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Polak wiceprezesem 
Europejskiej Komisji Gospodarczej 


wej Organizacji Transportowej, Za- 
kres prac komisji zostanie ustalomy 
na następnym posiedzeniu w dniu 5: 
lipca. Do lego czasu sekrelarz gene- 
ralny — prof. Myrdal (Szwecja) — 
opracuje materiał do dalszych decyzji. 

Z powodu wczesnego wyjazdu pre“ 
zesa Waoruma, funticję przewodniczą- 
cego Gbrad, przez całą niemał sesję, 
przejął wiceprezes Rudziński. 


m—m— ZZ 


Z posiedzenia Europejskiej Komisj 
Gospodarczej (E.C.E., które odbyło 
się w Genewie w dniach 2—15 maja, 
powróciła do kraju delegacja polska 
pod przewodnictwem wiceprezesa 
CUP — Jacka Rudzińskiego, 

Komisją jest stałą exspozyturą lery- 
torialną Rady Gospodarczej i Socjal- 
nej na Europę i mi na celu przyczy” 
nianie sę do współpr: `y gospodarczej 
Europy, uwzględniając w pierwszym 


1.109.000 wniosek domagający się re- 


oświadczył minister Morrison 
na Konferencji w Margate 


LONDYN (PAP). Na środowym posiedzeniu konferencji 
Partii Pracy min, Morrison, w dłuższym przemówiniu podkreślił, 
że W. Brytania równie jak Zw. Radziecki świadomie stosuje za” 
sadę: „Niech dzień dzisiejszy pracuje dla przyszłości”. Morrison 
oświadczył, że obecnie ‚gdy tyle mówiło się o różnicach pomię- 
dzy W. Brytanią a Zw. Radzieckim „nie będzie od rzeczy przy” 
pomnieć sobie pewne podobieństwo sytuacji gospodarczej 
obydwu krajów. Różnią się one stopniem ostrości, ale w istocie 
swej obydwa kraje stoją w obliczu tego samego problemu. O- 
bydwa kraje muszą dzisiaj- zacisnąć pasa, aby móc sie odbudo- 


wać i jutro osiągnąć wyższy po ziom 


życiowy. Zw. Radziecki 


czynił to z oczyma otwartymi w ciągu 19 lat.. Ponieważ problem 


Shinwell 


przewodniczącym 


LONDYN. (Obsł. wł.). Do Komi- 
tetu Wykonawczego Partii Pracy 
weszli ua podstawie przeprowadzo- 
‘nych wyborów Aneurin Bevan (mi- 
nister zdrowia), Hugh Dalton (min. 
finansów), Herbert Morrison, Ha- 
rold Lasky, James Griffith (min. 
ubezpieczeń socjalnych), Emmanuel 
Shinweil (minister opaiu) oraz Phi- 
lip Neel Baker (minister lolniciwa). 

Opozycja zyskała 2-ch przedsta- 
wiejcli w Komitecie Wykonawczym. 
Zajęli ori miejsca wakujące po 
dawnych jego członkach. Mark He- 
witson zajął miejsce Toma William- 
sona, a Elisabeth Braddock zmar- 
łej niedawno Ellen Elkinson. 

Nowa egzekutywa Partii Pracy 
powołała jako swego przewodniezą- 


cego na rok następny Emmanneta 


Shinwella, min'stra opału i ener- 
getyki, 


|nasz jest 


łatwiejszy — wysiłki 
nasze mogą trwać krócej." 
NALEŻY PIĘTNOWAĆ 
PASOŻYTÓW 
Morrison podkreślił, 
Brytanii jest rozwinięcie 


że celem W. 
możliwośc: 


produkcyjnych. W osiągalnych korzy: | 
|ściach masy muszą mieć należny u: 


dział Pewne odłamy społeczeństwa 
angielskiego przechodzą w chwili obe- 
cnej ciężką próbę. Od klasy, tobotni- 
czej — powiedział Morrison, żądamy 
aby uczynła coś więcej od podpo- 
rządkowana się nieuniknionej: kon 
troli į planowaniu. Od dyrektorów i 
techn ków w przemyśle żądamy roz- 
szerzenia i pogłębienia ich obowiąz 


ików, aby pamiętali, że są w służbie 


ogółu. Jeśli klasa średnia poprze nas 
cierpiiwie i ze zrozumieniem, stanie 


się naszym partnerem w wielkim przed 


sięwzięciu społecznym, które zapocząt- 
kowaliśmy. Polityka nasza reprezen- 


4 tuje interesy wszystkieh  konstruktyw- 
nych czynników w społeczeństwie“. 
Morrison oświadczył, że hańbą jest, 


iż podczas obeanego kryzysu w produ. 
kcji znaczna liczba osób prowadzi dzia 


łalmość. która przeszkadza wysiłkom 


Dziś ma stronie 4 


Kolumna akademicka 


poświęcona 25-cioleciu ZNMS 


narodu i która uważana być mus: za 
aniyspołeczną. Należy napiętnować ta-; 
kich pasożytów, którzy urządzają so- 
bie wygodnie życie kosztem calego 
społeczeństwa. W W. Brytani. bitwa 
o socjalizm jest bitwą o produkcję. 
Wszystko co opóźnia lub przyczynia 
się do pomniejszenia produkcji jest 
ciosem w zorganizowanych robotni- 
ków. Jest rzeczą śmieszną myśleć 0 
komforcie i zbyłiach zdntm dom, któ- 
ry się buduje-nie będzie miał dachu 

i deszcz leje się do 'zby. 

STOSUNKI HANDLOWE 

Z ZSRR 
W mowie swej min. Morrisen oma- 
wiał również stosunki gospodarcze Ze 
Zw, Radziec”im. Jako przykład wza- 
jemnej pomocy gospodarczej obu kra- 


jów, mirtster wymien t projekt wySJ” i 


tania v PCA TFR doy "ODRA 
drzewa, a z drugiej strony wysylania | 


ze Zw. Radzieckiego do Angli drzewa 
'budulcowego. Mówca wyraził nadzieję, 
że wkrótce dojdzie do zawareia umo- 
wy handlowej radziecx0-brytyjskiej, to 
przyczyni się do pogłębienia wzajem- 
nego zrczumienia również w innych 
idriedzinach. 
DYSKUSJA 

Po przemóweniu min. Morrisona 
rozwinęła się ożywiona dyskusja nad 
różnymi żywolnymi dla W. Brytanii 
sprawami gospodarczymi. Omówiono 
w szczególności problem braku sił ro- 
boczych w niektórych gałęziach prze- 
mysłu. ; ; 

W związku z tym, wpłynęła rezolu- 
cja, żądająca wyższych płac i ulg po- 
datkowych dla gałęzi przemysłu cier- 


piących na brak sił roboczych, — jak | 


przemysł węglowy, bawełniany i rol- 
nictwo. Rezolucji tej przeciwstawił się 
sekretarz generalny zw. transportow- 
ców Deakin, stojąc na stanowisku, że 
pólityka oparta na różnych stawikach 
płac, zdezorganizowałaby istniejący 
aparat regulowania zatargów pracy. 
W toku dyskusji żona ministra zdro- 
wia Bevana stwierdziła, że W. Bryta- 
nia, po wyczerpaniu pierwszej pożycz- 
ki dolarowej, nie powinna godzić się 
na żadną nową pożyczkę „na warun- 
kach nięgodnych*. Mówczyni wyrazi- 
ła nadzieję, że może dopiero wpływy 
czynników postępowych w USA utoru- 
ją z czasem drogę do zapewnienia po- 
życzki na lepszych warunkach. 
LONDYN (SAP). Min. Dalton oświad 
czył na Kongresie Partii Pracy w Mar- 
gale, że najważniejszym problemem 


| doszło do porażki rządu, gdy mimo 


dukcji stanu armii brytyjskiej, ustalo- 
nego przez rząd. Wniosek domagał się 
tej redukcji wskutek ciężkiej sytuacji 
ekonomicznej i braku sił roboczych. 


SUKCESY OPOZYCJI 


LONDYN (PAP), W drugim dniu 
konferencji Labour Party w Margate 


usilnych protestów ministra zdrowia 
Bevana, delegaci większością głosów 
uchwalili rezolucję potępiającą zbyt 
powolne tempo reform agrarnych rzą- 
du j żądającą natychmiastowego znie- 
sienia ustawy o służbowych mieszka- 
niach dla robolników rolnych — t.zw, 
„tied cottages“. Dotychczas w razie 
utraty pracy robotnik rolny w W. Bry 
tanii zmuszony był jednocześnie opuś- 
cić mieszkanie służbowe, pozostając w 
ten sposób bez dachu nad głową. Re- 


Jedna z delegatek zgłosiła rezolu: | : 


cję wzywającą do stosowania polityki 
jednakowej płacy za jednakową pracę | 
w instytucjach podlegających kontroli 
rządowej. Wbrew opozycji komitetu 


delegaci reprezentujący  2.310,000 gło. ; 
sów, przeciwko ząś delegaci reprezen- ' 
tujący zaledwie 598 tysięcy. : 


MS „Batory“ 


powraca 31 maja . 


W dniu 20 maja statek „Batory“ 


przybędzie do Southampion, 


spodziewany jest już w Gdyni, 


— MMM 


rzędzie odbudowę krajów  zniszczo 
nych wojną, | 

Na pierwszym posiedzeniu wybrano 
przewodniczącym Komisji p. Waerum 
(Dania) i wiceprezesa CUP — Ru- 
dzińskiego — wiceprzewodniczącym. 

Komisja uchwaliła przejęcie dzia- 
łalmości  tymyczasowych organizacji 
gospodarczych Europy, tj. Europejskiej 
Organizacji Węglowej, Tymczasowego 
Komitetu Ekonomicznego į Tymczaso- 


Tow. Stanisław 
Strygłowski 


ratorów 


| | Rozprawa 


Procesy 
hitlerowskich katów 


Prokuraturą Najwyższego . Trybuna- 
łu Narodowego przygolowuje akt ©- 
skarżenia przeciwko Albertowi Foer- 
sterowi, b. Gauleiterowi okręgu 
Gdańsk — Prusy Wschódnie, Foerster 
odpowie za hitleryzację Gdańska, u- 
czesinictwo -we włączeniu Wolnego 
Miasia do Rzeszy niemieckiej, udział 
w agresji na Polskę, oraz zą sprawo- 
wanie w latach 1939—45 na polskim 
Pomorzu władzy z pogwałceniem wszel 
kich przepisów prawa. 
| W końcu sierpnia na terenie dawne- 
go obozu w Oświęcimiu NTN rozpae 
|lrzy sprawy około 100 oskarżonych — 
członków załogi obozu. 

Głównymi oskarżonymi będą: następ 
| ca Hoessa na stanowisku. komendanta 
Oświęcimia, Liebehaenschal, Lagerfu- 
hrer Aumeier į szef wydziału politycz- 
i nego, stanowiącego Gesiapo obozowe - 
— Grabier, 

Późną jesienią NTN rozpatrywać bę- 
;dzie w Krakowie sprawę Josefa Bueh- 
jlera, zastępcy Hansa Franka j szefa 
| administracji Generalnego Gubernator- 
stwa. Również w Krakowie odbędzie 
się sprawa Kurta Burgsdorfa, guberna- 
|lora okręgu krakowskiego. 

przeciwko 
likwidantowi 


Jurgensowi 
Getta War- 
szawskiego. skazanemu już ną Śmierć 
w amerykańskiej strefie okupacyjnej 


Sdtroopowi, 


opuścił Nowy Jork, W dnin 28 maja | pomocnik spawacza z Huty Ludwi- | Niemiec za mordowanie jeńców alianc 
30 doj ków w Kielcach, pozyskał dla „Ro- | kich, odbędzie się w Warszawię po wy 
Kopenhagi, w dniu zaś 31 maja bm. |botnika* 120-tu nowych prenume- | daniu Siroopa Polsce przez władze 


wojskowe USA, 


Strajk weFrancji odlwołany 


Rząd cofnął zarządzenia mobilizacyjne 
Arbitraż prezydenta Republiki 


PARYŻ (SAP). Związek zawodowy francuskich pracowni- 


ków gazowni i elektrowni, zarządził odwołanie strajku. W ezwa- 


nie do przerwania strajku nadeszło po pertraktacjach, przepro- 


mobilizacji pracowników gazow 
ni i elektrowni, 

W kołach politycznych zwracają u- 
|wagę, że na pojednawcze stanowisko 
| Centralnej Konfederacji Pracy, wpły* 
| nęły machinacje działaczy spod znaku 


wadzonych w ostatniej chwili między Związkiem Zawodowym | cen. de Gaulle. Kotom 


a ministrem pracy Mayerem. 


Wdowa po Roosevelcie. 


przypomina 


winy Niemców 


N. JORK (ZAP). — Wizyta kardy- | 


dla rządu brytyjskiego jest luka mię-| pałą berlińskiego, v. Preysinga w A-| 
dzy eksportem i importem. W. Bryta-| meryce, tak samo, jak i niedawna Í 


nia nie, może liczyć na nową pomoc 
pieniężną z zagranicy. Eksport zależy 


wizyta pastora Niemóllera spowodo- 
wała krytyczne uwagi małżonki 


przede wszystkim od produkcji węgla. | zmarłego p denta St. Zjednoczo- 


Ilość wydobywanego węgla powinna 
być zwiększona. Do chwili wypełnie- 
nią luki między eksportem i impor- 
tem — W. Brytania powinna ogran:- 
czyć import do k'uju, chociaż lud: 
ność na tym cierpi. 


REDUKCJI ARMII NIE BĘDZIE 


Przeciwko nadmiernym zobowiąza- 
niom wojskowym W. Brytanii poza 
granicami metropolii wystąpili przed- 
slawiciele lewicy Crossman, Devies i 
Mikardo. Podkreślali oni konieczność 
dostarczenia rąk roboczych dla prze- 
mysłu w przeciągu najbliższych 18 
miesięcy. Zgadzamy się z opinią — 
powiedział m. in, Grossman — że ogra 
niczenie zobowiązań militarnych po- 
łączone jest z pewnym ryzykiem, lecz 
mając do wyboru między ryzykiem 
gospodarczym z jednej strony, a ryzy- 
kiem strategicznym z drugiej, stajemy 
na stanowisku, że w ciągu najbliższych 
18 miesięcy ryzyko gospodarcze jest 
poważniejsze niż ryzyko strategiczne. 

MARGATE (SAP). Na propozycję! 


nych, pani Eleonory Roosevelt. E. 
Roosevelt nie ujmując nic ze szla- 
chetnego charakteru dostojnika Ko- 
ścioła, poddała krytyce jego misję w 
Ameryce, której celem było zdoby- 
cie społeczeństwa dla Niemiec. Zda- 
niem Eleonory Roosevelt nie można 
bezkrytyczņie ustosunkować się do 
narodu, który ponosi odpowiedzial- 
ność za 2 wojny światowe. 


Walka 


z samosądem 
'w Ameryce 


N. JORK (PAP). Związek postępo- 
i wych Amerykanów, organizacja na cze 
le której stoi Wallace, ogłosiła rezolu- 
cję wzywającą Kongres USA do na- 
tychmiastowego uchwalenia i wpro- 
wadzenia w życie ustawy antylyncho- 
wej. Rezolucja stwierdza, że uwolnie- 
nie oskarżonych w ostatnich procesie 
w Greenville od winy i kary stwarza 


| gen. de prawicowym 
Francji zależało na tym, by zaostrzyć 


Minister produkcji przemysło- | konflikt między rządem a robotnikami 
wej Lacoste, oświadczył, że żą-|i na tym przykładzie dowieść kon'ecz- 


danie podwyżki płac: będzie 


ności wprowadzenia syslemy Ł zw. 


przedstawione arhitrażowi pre- | 5nei teki‘, tj. dyktatury de Gaullea, 


zydęnta Republiki, 


l Rozstrzy- 
gniecie prezydenta „zgodnie z po 
lityką gospodarczą rządu będzie 
przedłożone obu stronom przed 
18 czerwca. Związki zawodowe | 
pracowników gazowni i elektro- 
wni odwołały 24-godzinny straik 


Toteż najgłośniej wzywali robotników 
do nieustępliwości działacze, którym 
los świata pracy wcale nte leży na ser. 
cu. Kierown'otwo związków zawodo- 
| wych się w grze poli- 
tycznej i golowe jest zawrzeć porozu- 
paianie które poprawi ciężką sytuację 
| robotników, bez naruszenią równowa- 


zorientowało 


a jednocześnie rząd zniósł rozkaz lgi budżetowej państwa, 


mmm 


Rząd radziecki protestuje 
przeciwko wrogiej propagandzie 
w obozach strefy francuskiej 


PARYŻ (PAP). Jak donosj agencja 
France Presse, rząd radziecki wystoso- 


wał do rządu francuskiego notę prote- 
siacyjną w sprawie propagandy anty- 
radzieckiej, uprawianej na terenie fran 
cuskiej strely okupacyjnej w Niem- 
czech w obozach dla osób deportowa- 
nych. Nota stwierdza, że w obozach 
dla obywateli radzieckich, którzy w 
czasie wojny zostali przez hitlerowców 


wywiezieni na roboty. przymusowe do, 


Niemiec i znajdują się pod zarządem 
francuskim, uprawiana jest intensywna 
propaganda przeciwko powrotowji tych 
osób do ZSRR. Poza tym władze fran- 


min. Daltona Kongres Partii Pracy od- | konieczność określenia lynchu jako | cuskiej oie dopuszczają do obozów ofi- 


rzucił 2.259.000 głosów, przeciwko 


przestępstwa. 


oerów i urzędników radzieckich, któ- 


rym powierzono przeprowadzenie repa- 
tracji deportowanych į b. jeńców wo: 
jennych, 

PARYŻ (SAP). Francuskie minister- 
stwo spraw zagranicznych ogłosiło za- 
przeczenie jakoby wojekowe władze 
francuskie strefy okupacyjnej w Niem- 
czech utrudniały repatriację 12.000 oby 
wateli radzieckich, znajdujących się w 
obozach wysiedleńców w Niemczech i 
zachęcały w tych obozach do propa- 
gandy amtyradzieckiej, 

Zaprzeczenie to jest odpowiedzią na 
radziecką notę protestacyjną, ogłoszo- 
oa we wtorek przez ambasadora ZSRR 
w Paryżu. 


K 8 
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kryzys rządowy we Włoszech 
wynikł na skutek trudności wewnętrz- 
mych, a przede ‘wszystkim gospodar- 
exnych, Pomimo upływu „dwóch lat od 
dnia zakończenia wojny, stosunki eko 
momiczne we Włoszech sa ciagle nle- 
koza»! Kolejne rządy nie zdoby- 
ty się na ne poważmejsze reformy 
socjalne, kraj znajduje się w przede- 
dniu inflacji. 

Tę ciężką sytuację gospodarczą Wy- 
koraystują pewne czynniki zagranicz 
me — mazwijmy rzecz po imieniu: pew- 
ne koła amerykańskie, — by wywrzeć 
wpływ na rozwój wypadków we Wło- 
szeeh, Te czynniki amerykańskie przed 
kilku miesiącami przyczyniły się do 
przeprowadzenia rozłamu we włoskiej 
perti socjalistycznej, wykorzystując 
grupę Saragata jako narzędzie w walce 
a „niebezpieczeństwem” komun'stycz- 
nym. > 

Oheenie te same kołą amerykańskie 
ważądały od premiera de Gasperi' ego 
usunięcia a rządu komunistycznych 
ministrów, a gdy przywódca socjali- 
stów Nenni stanowcze się temu prze- 
złemiawił, zneząt się kryzys gabineto- 
wą. 

Gdy piszemy te słowa, nie mamy je- 
azcze iniormacji o losach ostatniego 
peójekiu de Gasperiego — projektu 


we Włoszech... 
jaż ponad dwa tygodnie 


utwoszenia rządu bez komunistów t| 


hez socjalistów. Ale niezależnie od dal- 
szego biegn wypadków, dotychczasowy 
przebeg kryzysu włoskiego, kulminu- 
Jący w dopiero co wymienionym pro- 
gelcie, poucza nas o jednym: amery- 
kańscy „Obrońcy“ demokracji i wol- 
mości i ich europejscy wykonawcy nie 
wofają się przed najbardziej niedemo- 
kratycznymi metodami, uważając wi- 
dorae, że „cel uświęca środki”, 
Tylko zgodna i zdecydowaną posta- 
wa wioskich partii robotniczych uchro. 


| 


z ofensywą kapitału w USA 
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500 delegatów interweniuje 
u prezydenta Trumana 
w sprawie ustaw antyrohotniczych 


WASZYNGTON (PAP). Do Białego Domu przybyło 500 
delegatów, reprezentujących 21 organizacyj robotniczych z N. 
Jorku i New Jersey apelując do prez. Trumana o zgłoszenie veta 
przeciwko uchwalonej przez Kongres reakcyjnej ustawie o pracy. 
Delegaci objechali uprzednio swoje okręgi, wzywając robotni- 
ków do przeciwstawienia się wymienionej ustawie, 


Bevin 


nadal ministrem 
Spr. zagr. Anglii 

LONDYN. (SAP), — Dziennik „Eve- 
ning Standard“ twierdzi, że min. Be- 
Vin pozostanie ma dotychczasowym 
stanowisku przynajmniej do konferen- 
cji czterech, która odbędzie się w li- 
stopadzie br. 

Bevin oświadczył premierowi Attlee, 
że w obecnych warunkach m'e może 
przyjąć stanowiska „dyktatora eko- 
nomicznego Anglii", „Evening Stan- 
dard“ dodaje, że Bevin bardzo chciał 
objąć ten urząd, do którego czuje się 
specjaln'e powołany, ale po wielu ty- 
godniach namysłu zdecydował, że na 
razie jest równie niezbędny na stano- 


wisku ministra spraw zagranicznych. 


LONDYN. (PAP), — Korespondent 
Reutera dow'aduje się, że Komitet 


Wykonawczy Partii Pracy postanowił | czystość 


Wiceprzewodniczący komite- 
tu wykonawczego partii demo- 
kratycznej Sullivan wyraził na- 
dzieję ‚że prez. Truman sprzeci- 
wi się ustawie, Sullivan nazwał 
tę ustawę „prawem  hitlerow- 
skim”. 


ROBOTNICY ORGANIZUJĄ SIĘ 


N. JORK. (PAP), — Przewodniczący 
GIO Phillip Murray podał do wiado- 
mości, że CIO przystępuje do zorga- 
nizowania związku zawodowego pra- 
cowników telefonicznych „w celu 
zmierzenią się z potężnym amerykań- 


skim towarzystwem telefonów f tele- 
grafów”, 

W San Francisco odbył się zjazd 
robotników przemysłu cukrowniczego 


w odzyskaniu 


mienia polskiego 


W dniu 27 bm. Pełnomocnik Rządu 
Polskiego inż, Różański udekorował 
Szefa Misji Restytucyjnej w amery- 
kańskiej strefie okupacyjnej w Niem- 
czech płk, Kluss'a orderem Odrodze- 
nia Polski IV-ej klasy oraz jego Za- 
siępcę majora Stanely orderem Odro- 
dzenia Polski V-ej klasy, 

Wręczając odznaczenia inż. Różań- 
ski oświadczył, że jest mu niezmier- 
nie miło podkreślić w ten sposób wiel- 
kie zasługi płk. Kluss'a i majora Sta- 
nely na polu rewindykacji mienią pol- 
skiego z Niemiec, 


Wspólna uroczystość PPS i PPR 


w Powszechnym Zakładzie Ubezp. Wzajemnych 


W Powszechnym Zakładzie Ubez- 
pieczeń Wzajemnych odbyła się uro- 
jednoczesnego wręczenia 


uznać broszurę „Karty na Stół* jako (| sztandarów partyjnych chorążym kół 
| oficjalną deklarację polityki zagranicz. | PPS i PPR. W uroczystości wzięli ú- 


nić może ten kraj przed czułą „opłe- nej Partii Pracy, 


Uslužne towarzystwo... 


Czek na 100 mil. dol. dla Grecii 


ka” amerykańskiego kapitału ma wzór 
„pomocy* dla Greek 1 Turcji. 


s..f we Francji 


I unego rodzaju kryzys trya od kil. 
ka tygodni także 'we Francji. Jost 
to astre nasilenie konfiikiów między 
zorganizowanym światem pracy a rzą- 
dem, wynikie również ma żle trudności, 
gospodarczych. Polityka obniżki cen, 
ssdnięjonowsaa przez rząd Leona Biu- 
mą przed pół rokiem, zmusza frantu- 
ską kłasę rohotniczą de największych 


darczej l uaiknięcia inflacji, 

~ Różmóce zdań w tych sprawarh do- 
prowadziły nawet przed kilku tygod- 
niani do ustąpienia ministrów komu- 
mistycznych x rządu, jednakże przy- 
wódcy traneuskiej partii komunistycz. 
nej osłatmo zapowiedzieli powrót do 
rządu, a Generalna Konfederacja Pra- 
ey (francuskie związki zawodowe, w 
których komuniści odgrywają decydu- 
jaen rolę) szuka kompromisu z rzą- 
dem | łagodzi wynikające zatargi, 

Jest oczywiste, że podobnie jak we 
Włoszech, także we Francji nie. bez 
wpływu na ostatnie wydarzenia pozo- 
mtaja czynniki zagraniczne (czytaj ka- 
pitat mmerykański), Jako ich wyko- 
nawsa wysiępule tu były bohater na- 
rodowy Francji gen. de Gaulle, co 
niewąipliwie bardzo komplikuje sytu- 
acie., Także ich cel jest ten sam eo we 
Włoszech: „obrona“ przed komuni“ 
smem. Środki — tak same niedemo- 
kratyrzne [ demagogiczne, 

W tej apaiogicznej sytuacji wydaje 
b'e nam, że także we Franeji tylko 
Jednoftty front socjalistów íi komuni- 
słów, ściśle wapółpracujących w par- 
lamencie, w rządzie (po ewentualnym 
powrocie komunistów) | na terenie go- 
spodaręzym ~- będzie mógł a powo- 
dzeniem przeciwstawić się zakusom 
gen, de Gaulie 4 jego mocodawców, 
ałakujących demokratyczne podstawy 
KV republiki francuskiej. 

Podobieństwo sytuacji we Francji i 
hro Włoszech nie oznacza, rzecz jasna, 
że wie ma różnie, j to dość istotnych, 
między rozwojem wypadków w tych 
dwóch krajach, Konieczność zacieśnie- 
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| 


wliar w imię haseł odbudowy gospo- ; 


z 


dział: przedstawiciel CKW PPS tow. 


WASZYNGTON: (PAP). A: 
merykański minister skarbu, Spy 
derf, wręczył min, Marshallowi 
czek na 100 milionów dolarów 
na zapoczątkowanie pomocy a- 
merykańskiej dla Grecji i Tur- 
cji. Pieniądze zostały wyłożone 
przez towarzystwo odbudowy do 
czasu zaaprobowania przez. Kon. 
gres całej samy w wysokości 400 
milionów dolarów. 

WOJNA DOMOWA TRWA 

MOSKWA (PAP) — Według ko- 
munikatu sztabu generalnego od dn. 
9 bm. oddziały rządowe poniosły 
straty w zabitych, rannych i zaginio- 
rtych — ponad 2 tysiące ludzi. Mini- 
ster wojny oświadczył, że została za- 
kończona pierwsza faza operacji i że 
armia rządowa wykonała zadania 
rozproszenia większych oddziałów 
powstańczych. W drugiej fazie ope- 
racje zmierzają do otoczenia posżcze 
gólnych oddziałów powstańczych. 

W ostatnich jednak dniach zazna- 
cza się wzmożona akcja oddziałów 


Dorobek w dziedzinie organizacji 
szkół wszystkich typów, zaopatrzenię 
ich w aprzęt szkolny i pomoce nauko- 
wa, jest zasługą społeczeństwa, - nau- 
czycielstwa i władz szkolnych, Tego- 
roczne egzaminy dojrzałości 
sprawdzianem tego wkładu, jak i wkła 
du pracy młodzieży na drodze przy- 
eposobienia się do zadań obywatela. 
Minister Oświaty tow. dr, Skrzeszew- 
ski stwierdził na konferencji prasowej, 
ma podstawie osobistych wizytacji, że 
abituriencj wizytowanych szkół wyka- 
zują wysoki stopień opanowania dy- 


nin szeregów robotniczych jest jednak |scyplin naukowych, objętych progra- 


oezyw sła w obu wypadkach, 


mem, jako też dużą znajomość zagad- 


dzieła Adama Mickiewicza: 
w wydaniu "KSIĄŻKI« 


BALLADY I ROMANSE — sir, 146, zł. 100. 
Opracował! Stanisław Furmanik, 


DZIADY — str, 254, zł, 150. 
część I, LI, IV, II — Wstęp. 
Opracował Juliusz Saloni, 


Wstępem opatrzył Mieczysław Jastrun. 
GRAŻYNA — str. 76, zł, 50.— II wyd, 
l Opracował i zaopatrzył wstępem Juliusz Saloni, 
(ONRAD WALLENROD — sir, 108, eł, 60.—, 
Opracował, wstępem i objaśnieniami opatrzył Juliusz Saloni. 
PAN TADEUSZ — etr, 324, z4. 120.—, 


Słowo wstępne Mieczysława Jastruna. 
Wydanie drugie poprawione przejrzał Juliusz Saloni, 


SONETY KRYMSKIE — str. 58, zł. 50.—. 
Opracował i wstępem opatrzył Stanisław Furnianik, 


fk KSIĄŻKA" 


będą | 


* dla 


powstańczych, W wielu miejscowo= 
ściach powstańczy przystąpili do 
kontrataku. W kilku miejscowo- 
ściach powstańcy zaatakowali od- 
działy rządowe, osiągając duże suk- 
cesy, o których nie mówi się nie w 
ogłoszonych komunikątach. 

Zacięte walki trwają w środkowej 
Grecji i w południowym Pindusie, 
który według komunikatu rządowe- 
go miał być oczyszczony z powstań- 
ców. — Powstańcy zestrzelili samo- 


lot typu „Spitfire“. — Zacięte walki; 


w Peloponezie, który jest kontrolo- 
wany przez powstańców rozszerzyły 
się na północ. W wyniku czterogo- 
dzinnej walki powstańcy zdobyli mia 
sto Levidion. 

Agencja Reutera donosi z Aten. że 
oddziały, powstańców greckich roz- 
poczęły atak przeciwko kilku mia- 
stom i wsiom w Macedonii. Natar- 
cie na miasto Katerini było szcze- 
gólnie silne. Oddziały powstańcze 
wtargnęły na przedmieścia miasta 
Litohori. 2 


wicemin. Kościński oraz przedstawi- 
ciel KC PPR tow. Popiel i przedsta- 
wiciele komitetów warszawskich obu 
partii. 

W imieniu obydwu kół partyjnych 
wygłosił krótkie przemówienie jeden 
z najstarszych pracowników zakła- 
dów tow. Sawicki, który zobrazował 
wszystkie etapy wspólnej walki i 
pracy towarzyszy z PPS i PPR w za- 
kładzie za czasów sanacyjnych, w 
czasie okupacji niemieckiej i po wy- 
zwoleniu Polski. 


, 


Stanów Zjednoczonych, Kuby, Me- 
ksyku 4 Hawai, Zjazd uchwalił Tezo: 
lucję, stwierdzającą konieczność wspól 
nej walki robotników przemysłu cu- 
krewniczego o podniesienie płac i po- 
lepszenie warunków płacy. Rezolucja 
piętnuje straszne warunki w jakich 
pracują robotnicy przemysłu cukrow- 
niczego oraz feudalne metody wyzy- 
sku, stosowane przez amerykańskich 
pracodawców. 


GROŹBA STRAJKU U FORDA 


W zakładach Forda w Detroit, 
gdzie strajkuje obecnie 4 tysiące maj- 
strów, zachodzi możliwość rozszerze- 
nia się strajku, który objąłby ponad 
100 tysięcy robotników. W myśl po- 
stanowień ustawy strajk musi być za- 
powiedziany na 30 dmi przed jego 
rozpoczęciem. Jeśli rokowania między 
pracownikami į dyrekcją zakładów 
Forda nie dadzą rezultatów, strajk 
rozpocznie się pod koniec czerwca, 


ZE O EZ W Z ZZOZ O W Z ZZA 


Zatarg 
o płace górników 


angielskich 


LONDYN (PAP). — Atmosferę w 
Margate zelektryzowało wystąpienie 
generalnego sekretarza związków 
górników, komunisty Hornera, Prze- 
mawiając na konferencji prasowej w 
Margate, Horner domagał się ustale« 
nia dla górników minimum wyna- 
grodzenia na 6 funtów tygodniówo, 
wolnych od podatków. Oświadczenię 
Hornera wywołało sprzeciw przy» 
wódców związku górników, którzy 
wszczęli z miejsca akcję przeciwko 
sekretarzowi generalnemu związku. 
Na czwartek po południu zwołane'ze 
stało specjalne posiedzenię egzeku- 
tywy związku górników, które roz= 
patrzyć ma sytuację wywołaną wy» 
stąpieniem Hornera. Hornerowi zaa 
rzuca się, że jako sekretarz generale 
ny związku nie miał on prawa skła- 
dania oświadczeń, dotyczących płaa 
górników bez uprzedniego upowat- 
nienia egzekutywy. Horner stoi ną 
stanowisku, że nie mówił on w cha- 
rakterze sekretarza generalnega 
związku, lecz jako przedstawiciel ©- 
gzekutywy partii komunistcznej. 


17 dzień kryzysu we Włoszech 


De Gasperi chce utworzyć rząd 


z chrześcijańskich demokratów i bezpartyjnych 


RZYM (PAP). — Prasa włoska do- 
nosi, że de Gasperi został przyjęty 
przez prezydenta ręnybliki de Nicola 
i oświadczył, że w wyniku rozmów, 
przeprowadzonych z przywódcami par 
tyj politycznych, będzie mógł w naj- 
bliiązch dniach utworzyć nowy rząd. 

De Gasperi odbył również konfe- 
rencję z przywódcą włoskięj partii 
komunistycznej Togliatti. W czasie 
tej rozmowy Togliatti miał zakomuni 
kować premierowi, że utworzenie 
rządu jednopartyjnego nie jest ko- 
nieczne w obecnych warunkach. Je- 
dnakże, gdyby jedynym wyjściem z 
kryzysu było utworzenie rządu je- 
dnopartyjńego, na czele takiego rzą- 
du powinien stanąć polityk nięzależ- 
ny. 

W rzymskich kołach politycznych 
twierdzą, że utworzony będzie rząd, 


złożony z chrześcijańskich demokra- 
tów i z bezpartyjnych fachowców, 

Przywódca włoskiej partii socjaffa 
stycznej, Nenni przemawiając w Wea 
necji, stwierdził, że kryzys rządowy 
został wywołany przez reakcję, któ. 
rej narzędziem jest partia chrześcia 
jańsko - demokratyczna. Nenni poda« 
dał krytycznej ocenie działalność 
partii chrześcijańsko - demokratycz= 
nej, podkreślając, że partia dąży dę 
wyeliminowania z rządu przedstawi» 
cieli 9 milionów robotników. Nenmń 
dodał, że naród domaga się takiego 
rządu, który by przyniósł nowy apa 
stem podatkowy, przeprowadził neu 
formę rolną i unarodowił przemys, 
„Wcześniej, czy później — powięe 
dział Nenni, trzeba będzie wykonań 
wolę narodu”, 


naman meresan ĘZ | 


Całość budżetu Państwa 


tematem obrad Komisji Skarbowo-Budżetowej 


W dniu 23 bm. Komisja Skarbowo- 
Budżetowa rozpatrzyła całość rządo- 
wego preliminarza budżetowego na 
rok 1947 wraz z poprawkami, wnie- 
sionymi podczas szczegółowego roz- 


: patrywania budżetu przez Komisje. 


Posiedzenie otworzył poseł Jędry- 
chowski, oznajmiając, iż na porząd- 
dziennym znajduje się trzecie 
czytanie poprawek do przedłożenia 
rządowego. 


| Na posiedzeniu obecni byli: tow. 


minister Dąhrowski, tow. wieemini- 
ster Dietrich oraz przedstawiciele po- 
szczególnych ministerstw. 
Generalny referent poseł Wyrzy- 
kowski referował wniesione popraw- 
ki i rezolucje. Wszystkie wnioski li- 


Zakończenie roku szkolnego 


Delegaci na egzaminach dojrzałości 


nień o Polsce į świecie współczesnym. i czynnika społecznego do egzaminów 


Taką opinię powziął minister Skrze: 
szewski po wizytacji kilku szkół i ma 
nadzieję, że ten sam poziom wykaże 


18.000 ABITURIENTÓW 


przystępujących w tym roku do egzami 
nu dojrzałości, W ubiegłym roku szkol 
nym ilość abiturientów liceów ogólno- 
kształcących wynosiła 14.000, w bie- 
żącym roku wzrosła do 18.000, 
Ministerstwo Oświaty, ażeby, z je- 
dnej strony, mieć pełny obraz dorob- 
ku szkolnictwa, a z drugiej strony, 
zbliżyć szkolnictwo do społeczeństwa 
i nowej rzeczywistości, zorgamizowało 
w bieżącym roku dwie akcje. ` 
1 W egzaminach dojrzałości w ezko- 
łach średnich ogólnokaztałcących 
młodzieży i dorosłych, w zakła” 
dach kształcenia nauczycieli i ezko- 
łach zawodowych typu licealnego, bę- 
dą brały udział 


KADRY DELEGATÓW 


po jednym na każdy zakład, Będą to 
ludzie znani ze swych przekonań de- 
mokratycznych i demokratycznej dzia- 
łalności: pracownicy pedagogiczni Ku- 
ratoriów, nauczyciele i kierownicy róż- 
nych stopni szkolnictwa, profesorowie 
wyższych uczelni, działacze społeczni, 
polityczni i działacze Związków Zawo* 
dowych. 

Do zadań delegata na egzaminie doj- 
rzałości należeć będzie: ; 

zaznajomienie się ze szkołą į cało- 
kształtem jej życia pod względem na- 
ukowym, ~ wychowawczym i gospodar- 
ozymę tio 

poznanie w czasie egzaminu ogólne- 
go poziomu przygotowania abiturien- 
tów w zakresie poszczególnych przed- 
miotów oraz stopnia przygotowania 
pod względem epołeczno-pa 


| 
| 


ństwowym. 
Dopuszczenie delegatów Kuratoriów 


dojrzałości ma na celu 


POWIĄZANIE SZKOŁY 

ZE SPOŁECZEŃSTWEM 
i mową rzeczywistością polską. Żamie- 
rzońy cel zostanie niewątpliwie osiąś- 
aięty, o ile delegaci staną na wysoko- 
ści zadania i nie będą zbyt szeroką 
ręką korzystać ze swych uprawnień, 
które pozwalają, w wyjątkowych przy: 
padkach, aawet zawiesić decyzję ko- 
misji egzaminacyjnej, a sprawę prze- 
kazać do kompetencji właściwego Ku- 
ratorium Szkolnego. 

W myśl wskazań Ministeretwa Oświa 
ty delegaci winni być przede wszyst- 
kim rzetelnymi obserwatorami tego dò- 
niosłego aktu w życiu młodzieży, ja- 
kim jest egzamia dojrzałości. Warto- 
ściowa próba pogłębienia kontaktu spo 
łeczeństwa że szkołą w dużym stopniu 
zależeć zatem będzie. od postawy dele- 
gatów. 
2 , Drugą akóją Min, Oświaty, która 

jest szerszym i następnym etapein 
zbliżenia szkoły do społeczeństwa jest 


UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE ROKU 
SZKOLNEGO 
z udziałem rodziców, przedstawicieli 
władz państwowych, Wojska Polskie- 
go, crganizacji politycznych i społecz- 
nych, które może być połączone z 
ewentualną wystawą prac młodzieży. 
Zakończenie roku szkolnego mają 
poprzedzić przykładowe lekcje z udzi 
łem zaproszonych gości —wprzedetawi- 
cieli społeczeństwa, Tak przeprowa- 
dzona. akcja zakończenia roku szkolne- 
go i egzaminów dojrzałości ma być 
istotnym czynnikiem we wzajemnym 
zbliżeniu szkoły i społeczeństwa 
względem ideowo-wychowawczym i za- 
razem bodźcem dla szkoły w kierunku 
bardziej aktywnej į pozytywnej pracy 
dla dobra Państwa. Aa 


czbowe na podniesienie wydatków, 
które zostały zgłoszone na Komisji, 
|wynoszą ponad 8 miliardów złotych. 
| Mówca szczegółowo omawia po- 
|szczególne poprawki preliminarza 1 
lzajmuje stanowisko, wypowiadając 
|się za przyjęciem jednych, a odrzu- 
ceniem drugich. 

Po referacie rozpoczęto dyskusję. 


OŚWIADCZENIE 

TOW. MIN. DĄBROWSKIEGO 
| Następnie zabrał głos Minister 
| Skarbu tow. Dąbrowski, oświadcza- 
jąc: 

Często się mówi o potrzebach ©0- 
szczędności i wskazuje na ich możli- 
wość w wydatkach rzeczowych, w 
zmniejszeniu etatów urzędniczych. w 
egraniczerńiu przerostu biurokracji. 
Ale w chwili, kiedy przychodzi do za 
łatwienia tej sprawy. proponuje się 
właśnie podniesienie wydatków rze- 
czowych. Nie zgadzam się=oświadbza 
tow. Minister — na podniesienie wy- 
datków rzeczowych i dlatego nie mo- 
gę ustosunkować się pózytywnie do 
wniosku o ich podwyższenie w Min. 
Oświaty, gdzie trzeba zwrócić uwa- 
gę przede wszystkim na funkcjonal- 
| ną działalność. 
i To nie przypadek, że sam zapro- 
|= ustawę skarbową, ogra- 


| 


. 


niczającą prawo Ministra Skarbu do 
virement. Nie byłoby celowe, gdyby 
np. w Min. Zdrowia wydatki z dzia- 


Posiedzenie 
Rady Państwa 


Dnia 28 bm. odbyło się, pod 
przewodnictwem Prezydenta R. 
P. kolejne posiedzenie Rady 
Państwa. W wykonaniu uchwa* 
ły Rady Państwa o współpracy 
Rad Natodowych z władzami 
skarbowymi w dziedzinie budże- 
tu i gospodarki finansowej samo 
rządu, zatwierdzono tekst okól- 
nika „zawierającego szczegółowe 
wytyczne w tym względzie. Ra- 
da Państwa zatwierdziła rów- 
nież budżet kieleckiego Woje- 
wódzkiego Związku. Samorządo. 
wego. 


$ 
W trosce o byt pracownika oraz w 
dążeniu do zwalczania epekulacji War 
szawgka Rada Związków Zawodowych 
planuje stworzenie przy każdym przed 
siębiorstwie spółdzielni zamkniętej. 
Spółdzielnie pobierałyby artykuły po 
urzędowych cenach hurtowych bezżpo- 
średnio g magazynu, unikając wszel- 
kich kosztów pośrednictwa, 


l 


$ 


łu walki z gruźlicą — milo. f 
nie ma miejas 1 MAg pn 
dla przykładu—zostały przerzucone na 
wydatki samochodowe. Ustawą skar- 
bowa ogranicza możliwość tego to» 
dzaju przesunięć. W ozólnej sumie 
poprawek wniesionych do prelimi- 
narza budżetowego, 4 przypada na 
resort Min. Oświaty, b świadczy ta, 
że waga Min. Oświaty została uwzgłę 
dniona w możliwie najszerszym 2a- 
kresie. 

Po zakończeniu dyskusji zabrał 
ponownie głos referent generalny 
pos. Wyrzykowski, wypowiadając się 
za poprawkami tow, posła Baranow 
skiego (PPS) ;— (podwyżka subwen- 
cji dla Min. Adm. Publ.) 1 tow, posłą 
Górnego (PPS) — (podwyżka budże- 
tu Min. Ziem Odzyskanych) oraz pos, 
Wrony - Merskiego (SL) — (podwyż- 
ka budżetu Min. Zdrowia). 

Przed przystąpieniem do głosowa- 
nia złożonych wniosków Minister 
Skarbu tow. Dąbrowski złożył króte 
kie oświadczenie. wypowiadając się 
za wszystkimi poprawkami, wniesio- 
nymi przez referenta generalnego 


Przystąpiono do głosowania posz- 
czególnych wniosków. Wnioski 
posła Bryji (PPS). dotyczące przenie- 
sienia budżetu Komisji Specjalnej do 
“walki z nadużyciami z budżetu Pre- 
zydenta RP. do budżetu Min. Spra- 
wiedliwości, wstawienia pozycji 5- 
milionowej na współpracę Polskiej 
Grupy Parlamentarnej z Międzyna- 
rodową :Unią Międzyparlamentarną 
zostały odrzucone większością gło- 
sów. Upadł również wniosek posła 
Rataja, dotyczący kredytów na do- 
świadczalnictwo rolnicze, posła Kur- 
piewskiego o dotacje w Min. Oświaty 
i posła Kiernika o zwiększeniu wy- 
datków na drogi. 


Przed przystąpieniem do głosowa- 
nia en bloc poprawek referenta ge- 
neralnego poseł Bryja im. Klubu PSL 
zapowiedział wstrzymanie się od gło 
sowania ze względu na odrzucenie 
większości poprawek PSL-u. 


Wszystkie poprawki gen. referenta 
zostały przyjęte większością głosów 
przy 3 wstrzymujących się. 

Następne posiedzenie Komisji od- 
będzie się w dniu 2 czerwca. rż 


Z Z Z 


Z Z Z A W 


Spółdzielnie zamkniete 
przy zakładach pracy 


Związki zawodowe, któte ze wzglę- 
dów technicznych nię będą mogły za- 
łożyć własnej spółdzielni, będą mogły 
korzystać ze spółdzielni przy Warszaw 
skiej Radzie Związków Zawodowych. 

Udziałowcami tej spółdzielni będą 
Zarządy wszystkich związków zawode 
wych w Warszawie. 


Str. 
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PRZEGLĄD PRASY|Czy umilknie „Głos Ameryki”? (I) 


Drogi propagandy amerykańskiej 


w czasie wojny i po wojnie: 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA ') 


„SŁUŻBOWE“ WYJAZDY 
W „Życiu Warszawy” znajdu- 
jemy następujące słuszne uwagi: 

Wydany był w swoim czasie ©- 
kólnik, normujący w sposób jasny 
f wyraźny warunki użytkowania 
t zw. wozów służbowych, samocho- 
dów, stanowiących własność tego, 
ezy innego urzędu, ministerstwa 
łub instytucji publicznej, zakupio- 
nych za publiczne pieniądze, utrzy- 
mywanych i obsługiwanych również 
s funduszów państwowych, samo- 
rządowych, krótko mówiąc — pu- 
blicznych. 

Okólnik ów zalecał, aby te wozy 
rzeczywiście 4 wyłącznie używane 
były dla celów służbowych. 

W jak dziwny sposób zarządzenie 
te jest rozumiane przez osoby, dy- 


aponujące służbowymi samochoda- merykański 


mi, mieliśmy okazję przekonać się; 
w okresie ubiegłych Zielonych Świą 
tek. Mogłoby się na pozór wyda- 
wać, że żaden dzień powszedni nie 
marzucił jeszcze tak wielu i tak pil 
mych potrzeb użytkowania urzędo-. 
wych samochodów, co właśnie owe 
dwa dni świąteczne. Poczynając od. 
niedzielnego ranka, kiedy całe sznu- | 


ry Chevroletów, Tatr, Mercedesów, Tak powstała 


Horchów, Fordów 1 innego 


New Tork, w maju. 

Był to rok 1942. Niemal dokład- 
nie pięć lat temu. Na kilku pię- 
trach wielkiego, nowojorskiego „of- 
fice building“, przy zbiegu. Madi- 
son Avenue i 40 ulicy, robotnicy po 
śpiesznie wykończali studia wadio- 
we, ciągnęli linie przewodów, usta- 
wiali aparaturę, montowali mikro- 
fony. 

Stany Zjednoczone improwizowa- 
ły swą pierwszą państwową sieć 
radiową. Była wojna i rząd a- 
szukał wszelkimi 
drogami kontaktu z ludnością kra- 
jów okupowanych. Zarządzeniem 
Prezydenta przejęte zostały wszyst- 
kie prywatne rozgłośnie krótkofa- 
lowe. Organizowano ich obsługę w 
ramach Biura Informacyj Wojen- 
nych — Office of War Information. 
w skrócie, który wprędce zyskał 
sobie olbrzymią popularność—OWI. 
instytucja, która 


typu | przez pięć lat była objektem zaja- 


wozów zaczęły opuszczać (najwi-|dłych sporów, przedmiotem niepo- 
doczniej służbowo) Warszawę, do | skromionych napaści i ataków, te- 
poniedziałkowego wieczora, kiedy |matem niekończących się polemik 
owe Chevrolety, Tatry, Mercedesy, |w prasie, w radiu i w Kongresie 
Horchy i Fordy zaczęły znów po- |Stanów Zjednoczonych. 

wracać sznurami do miasta. Przez| W ciągu kilku miesięcy OWI roz- 
eale dwa dni pełno ich było zarów | Tosło się do rozmiarów olbrzymie- 


no w osiedlach podmiejskich, let-|go biura, zajęło 


miskach, jak (według informacji na) 
szych korespondentów) — w mod- | 
miejszych miastach nadmorskich, 
esy uzdrowiskach dolno-śląskich. 
Trudno sobie wprost wyobrazić, | 
aby aż tyle spraw służbowych na- 
gromadziło się właśnie na Zielone 
Świątki, podobnie jak nieprawdopo- 
dobnym wprost się zdaje, aby aż 
tyle kobiet (zwłaszcza młodych) 
©rnz dzieci pracowało w urzędach 
państwowych 1 instytucjach pu- 


blicznych, i aby zjazdy służbowe | nę 


wielopiętrowy 
gmach w centrum New Yorku i lo- 
kale w paru sąsiednich budynkach. 
w Waszyngtonie rozsiadła się cen- 
trala. Z kilkunastu potężnych krót- 
kofalowych stacyj szły w świat au- 
dycje radiowe we wszystkich możli 
wych językach, nadawane kierun- 
kowo do Europy, Azii, Afryki, Au- 
stralii, Ameryki Południowej i na 
Daleki Wschód. Przy ścisłej współ- 


Nap 


Stefan 


isal 
Arski 


pracy z londyńskim BBC, część au-| mogło tego zadania spełnić wyłą- 
dycyj transmitowana była via Lon-|cznie przeciążone BBC. Radio sowie 


dyn. Słuchacz polski odbierał na 
swym odbiorniku zaraz po audycji 
BBC, retransmisję programu ame- 
rykańskiego: „Słyszycie Głos Ame- 
ryki! Tu mówi Nowy Jork, Nada- 
jemy wiadomości dobre i złe, ale 
zawsze prawdziwe”. Krótka melo- 
dia „Yankee Doodle" i program. 
„Jeden z Narodów Zjednoczonych 
przemawia do Polski...". 

To było w roku 1942 i w latach 
Apie siaa Drugiej Wojny Swiato- 
wej. 

W maju roku 1947 Komisja Bu- 
dżetowa Kongresu Stanów Zjedno- 
czonych skreśliła z preliminarza De 
partamentu Stanu kwotę dolarów 
31.000.000, przeznaczoną na Biuro 
Informacyj Międzynarodowych i 
Stosunków Kulturalnych, w skrócie 
OIC. (OIC jest po prostu pokojo- 
wym dzieckiem wojennego OWI). 
Jeżeli Senat nie przywróci tej po- 
zycji w części przynajmniej, w dniu 
30 czerwca 1947 r. „Głos Ameryki" 
zamilknie ostatecznie. Stany Zjedno 
czone będą jedynym wielkim pań- 
stwem na świecie, pozbawionym 
własnej sieci krótkofalowych roz- 
głośni i międzynarodowych progra- 
mów radiowych. 

Za oszczędnościowym posunięciem 
Komisji Budżetowej kryje się jeden 
z najciekawszych paradoksów ame 
rykańskiego życia politycznego. 
Warto mu się bliżej przypatrzyć. 


Rząd przejmuje radiostacje krótkofalowe 


Radio stanowi w Ameryce dome- 
przedsiębiorczości prywatnej. 


odbywały się w zagajnikach, na| Radiostacje są własnością wielkich 


plażach, względnie w podmiejskich 

renomowanych zakładach gastro- 

nomicznych. 

Czas już najwyższy, ażeby 
czynniki kontrolne zaintetesowa- 
ły się takimi „służbowymi” wy- 
jazdami rozmaitych dygnitarzy 
i dygnitarzątek. 


koncernów radiowych, tworzących 
tak: zwane sieci radiowe  (net- 
works), lub też własnością mniej- 
szych, indywidualnych przedsiębior 
ców. Jedynym źródłem ich docho- 
dów jest reklama radiowa. Do wy- 


zykach obcych. Było to raczej obcią 
żenie niż korzyść, bo radio krótko- 
falowe nie daje żadnych dochodów 
z reklam. Wielkie koncerny orga- 
nizowały audycje krótkofalowe czę 
ściowo dla eksperymentu, częścio- 
wo dla prestiżu, częściowo dla auto 
reklamy. W ten sposób bowiem re- 
klamowały w krajach zamorskich 


buchu wojny kilka wielkich koncer|radio - odbiorniki swego wyrobu. 

nów utrzymywało własne progra-|W gruncie rzeczy jednak audycje 

my krótkofalowe w kilkunastu ję- krótkofalowe nie opłacały się niko- 
u 


p_a 
i 


Wydawnicza m 


KSIĄ: 


K 


WŁADYSŁAW GOMUŁKA-WIESŁAW — O jedność klasy Robotniczej 


mir, 32, ri. 20.—, 


{Przemówienie na Akademii Pierwszomajowej 
w Warszawie w dniu 30/IV—1947 r.). 7457 


»KSIĄŻKA« 


mu. 

Z chwilą wybuchu wojny sytua- 
cja uległa zasadniczej zmianie. 
Rząd amerykański „musiał przede 
wszystkim roztoczyć ścisłę kontro- 


|lę nad programami, nadawanymi 


przez krótkofalówki. Wymagały te- 
go elementarne względy bezpie- 
czeństwa z jednej strony, a wzglę- 
dy polityczne z drugiej. W ten spo- 
sób powstała kontrola radiostacyj 
krótkofalowych. 

Wkrótce jednak okazało się, że 
bierna kontrola nie wystarcza. Nie- 
ustająca ofensywa _ideologiczna 
państw „Osi“, a zwłaszcza propa- 
ganda radiowa Goebbelsa, wymaga 
ła stanowczo przeciwdziałania, Nie 


Odsłonięcie sztandaru PPS w Gnieźnie 


Nowy symbol walki o szczescie narodu. 


Prastary gród piastowski przeży- 
wał okres wielkich wydarzeń. „Dni 
Gniezna“ sprowadziły około 150 ty- 
sięcy uczestników z całej Polski. 
Małe miasto, bo liczące 36 tysięcy 
mieszkańców, zaledwie mogło po- 
mieścić takie tłumy. Niemniej pano- 
wał wzorowy porządek i tak zwie- 
dzający Polacy z całej Polski, jak 
i zza granicy wynieśli jak najlep- 
sze wspomnienia. 

Te dni wielkich wzruszeń skoń- 
czyły się 4 maja, a już na 25 maja 
Gniezno robiło przygotowania do 
nadzwyczajnej uroczystości: deko- 
rowania herbu miasta Wielką Wstę 

— Orderem Odrodzenia Polski 
w 1000-lecie istnienia najstarszej 
stolicy Polski przez Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta, w asyście 
marszałka Sejmu Kowalskiego oraz 


Pamiętniki robotników 
z okresu okupacji 


W czerwcu zostaną ogłoszone Wy- 
niki rozpisanego przez KCZZ kon- 
kursu na pamiętniki robotników z 0- 
kresu okupacji Sąd konkursowy 0- 
trzymał 116 prac, które reprezentują 

żną wartość literacką i są dó- 
brym odbiciem warunków życia i pra 
cy robotników w okresie okupacji. 
Pierwsza nagroda w konkursie wy- 
nosi 20.000 zł., dwie następne po 15 
tys. zł. 


Za pol 


żałobna w kościele św. Józefala 


w ogrodzie Krasińskich 


$tP 


Zolnierzy AK baonu Kiliński | 


odbędzie się w piątek dnia 30 maja 1947 r. © godz. 11 msza św. 


marszałka Żymierskiego. Wspania- 
ła defilada zakończyła uroczystość 
poświęcenia sztandarów wojsko- 
wych. 

Dnia 26 maja Polska Partia So- 
cjalistyczna obchodziła uroczyście 
odsłonięcie sztandaru miejscowej 
organizacji. 

Pochodem, przy dźwiękach orkie- 
stry kolejarzy udano się do teatru 
miejskiego, gdzie odbyła się akade- 
mia z udziałem pos.. tow. tow. Doro 
ty Kłuszyńskiej i Rafała Pragi, pod 
przewodnictwem tow. posła Grajka. 
Mówcy, oklaskiwani przez licznie 
zebranych, wskazywali na obowiąz- 
ki każdego członka partii, nawiązu- 
jąc do przeszłości PPS sławnej i 
zaszczytnej. 

Tow. Kłuszyńska przy dźwiękach 
Czerwonego Sztandaru, odsłania 
sztandar i wręczając go chorążemu, 
zaznacza, że stać wiernie przy sztan 
darze, to tradycja PPS, która sła- 
wą okryła wszystkie sztandary. 

W imieniu przewodniczącego Ra- 
dy Naczelnej PPS wbił gwóżdź tow. 
R. Praga, w imieniu przewodniczą- 
cego CKW PPS tow. min. Osóbki- 
Morawskiego — tow. Grajek, a w 
imieniu sekr. gen. OKW PPS, tow. 
premiera Cyrankiewicza—tow. Kłu- 
szyńska. Następnie wbijają gwoż: 
dzie tow. tow. posłowie, dalej orga- 
nizacje i poszczególni towarzysze, 

Formuje się pochód przez ulice 
miasta z nowym sztandarem na 
czele i dziesiątkami innych sztan- 


egłych 


ckie nie docierało wszędzie tam, 
gdzie walczono z krajami „Osi“. 
"Wreszcie Ameryka szła do wojny 
ze swymi własnymi postulatami, 
interesami, hasłami. Ameryka by- 
ła najbardziej ze wszystkich wiel- 
kich sojuszników daleka od Euro- 
py. Trzeba ją było „tłumaczyć“ ma 


Oblicze ideologiczne 


Charakter wójny wymagał silne- 
go akcentu ideologicznego w akcji 
propagandowej przeciwko krajom 
„Osi“. Charakter koalicji anty-osio- 
wej wymagał ścisłej współpracy 
fWielkiej Trójki, mocarstw, z któ- 
fych jedno miało ustrój socjali- 
styczny, a dwa inne kapitalistycz- 
ny. Z natury rzeczy propaganda 
amerykańska musiała, by być sku- 


teczną, uderzyć w dwa motywy: 
jedność sojuszników 1 anty- fa- 
szyzm. 


Nie można było apelować do oby 
watela ujarzmionej Europy, Chin, 
Filipin czy wysp Oceanu Spokojne- 
go w imię powrotu do minionej 
rzeczywistości. Trzeba było wyjść 
programem wielkiej reformy. Je- 
żeli nie radykalizmu społecznego, 
to daleko posuniętego reformizmu. 
Propaganda amerykańska czasu 
wojny była oparta na ideologii No- 


E: 


język Europejczyka, trzeba ją było 
przedstawić sojusznikom. 


Słoń 
w składzie porcelany 


Eugeniusz Żytomirski zamieścił w 
numerze 11 „Nowin Literackich* re- 


Franklin Delano Roosevelt powie | portąż z Targów Poznańskich. Punk- 


rzył misję zorganizowania amery- 
kańskiej ofensywy ideologicznej po 


pularnemu radio - komentatorowi, | 


Elmerowi Davisowi. W ciągu paru 
tygodni zgromadzono sztab kilku 
tysięcy współpracowników. Tylko 
część wśród nich stanowili obywa- 


tem ciężkości reportażu jest niezado” 
wolenie aulora z macoszego — jego 
zdaniem — potraktowania naszej wy- 
twórczości w dziedzinie dóbr kultural- 
nych. „Trudno wniknąć — pisze dalej 
-- w przyczyny tego smutnego faktu: 


tele amerykańscy. Charakter pracy; czy zawiniła tu poznańska praktycze 


wymagał jak najszerszego udziału 
cudzoziemców, ludzi znających ję: 
zyki, obeznanych z terenem zamor- 


skim. W zespole OWI znalazły się| 


setki cudzoziemców, głównie uchodź 
ców politycznych z krajów okupo- 
wanych. 


propagandy wojennej 


ność, która meble i porcelanę przeło= 
żyła nad książki, a miąższ owoców 
ludzkiej działalności it pracy nad tych 
owoców barwę i aromat“... 

„A szkoda—utyskuje Żytomirski, — 
Szkoda dlatego, że skoro urządzało 
się pierwszą w powojennej Polsce 
większą wystawę i zapraszało na nią 
cudzoziemców — należało tm pokazać 


„Głos Ameryki“ stał się głosem nie tylko to, co zdziałaliśmy w dzie- 


postępu społecznego i wielkiej re- 
formy. Była to jedyna droga, któ- 
ra dawała mu rację bytu. Była to 
zarazem droga, która roznieciła doń 
nienawiść w niektórych, nielicznych 
może, ale zato bardzo potężnych i 
wpływowych ośrodkach amerykań- 
skich, To, na czym „Głos Amery- 
ki“ budował swą egzystencję — od- 
dźwięk wśród słuchaczy — było je- 
dnocześnie gwoździem do jego tru- 
mny. Wrogowie czyhali tylko na 
sposobność. 

Od pierwszego dnia swego istnie- 
nia OWI natrafił na opór ze stro- 


ziny reakcyjnych elementów amery-, 


kańskich. Z pasją atakowali insty- 


tucję, która za rządowe pieniądze | 


krzewi za granicą te same idee, 
które reakcjoniści tak zwalczali w 


Stanach. Ukuto wtedy slogan, że, 


wego Ładu rooseveltowskiego, TOZ-|Oryl i „Głos Ameryki“ jest prywa- 


szerzonego na skalę światową. Dla- 
tego tak bardzo przydatnym w jej 
pracy był program społeczny Henry 


Wallace'a. Hasło „stulecia prostego | PT ; 
dojstytucji zapewnić czwartą kaden- 


człowieka”, hasło powszechnego 


tną agencją propagandową Roose- 
velta. Ba, oskarżano Roosevelta, że 
agnie sobie przy pomocy tej in- 


brobytu, hasło „szklanki mleka dla cję w Białym Domu. Jak gdyby słu 


każdego dziecka, 


codziennie, we|chacze polscy, francuscy, chińscy, 


wszystkich krajach świata”, hasło,| norwescy czy arabscy „Głosu Ame- 


wreszcie, bezinteresownej 
amerykańskiej przy odbudowie zruj 
nowanego wojną globu ziemskiego 
— to były jedyne hasła, którymi 
propaganda amerykańska . mogła 
w ogóle dotrzeć do słuchacza za- 
morskiego, słuchacza walczącego, 
cierpiącego i głodnego. 


POMOCY | ryki“ mogli brać udział w wyborach 


jamerykańskich. Bo słuchacz radia 
w Ameryce nigdy przecież nie od- 
bierał programów obcojęzycznych, 
nadawanych na krótkich falach o 
| najfantastyczniejszych godzinach 
dnia i nocy. 


Pod obstrzałem reakcji 


W sukurs reakcjonistom amery- 
kańskim  pośpieszyli z miejsca re 
akcjoniści krajów sprzymierzonych. 
Propaganda jedności alianckiej w 
radiu rządu amerykańskiego dopro 
wadziła do białej gorączki londyń- 
ski Rząd polski. Prawda o Tito i 
Michajłowiczu, głoszona przez 
„Głos Ameryki", przyprawiała © 
szał otoczenie króla Piotra. Komu- 
nikaty o sukcesach greckiego EAM 
spędzały sen z powiek Jerzego II i 
jego generałów. Ambasadorzy lon- 
dyńskich rządów emigracyjnych w 
Waszyngtonie mieli pełne ręce ro- 
boty. Nie było miejsca, by któryś 
z nich nie składał not protestacyj- 
nych, nie odwiedzał Departamen- 
tu Stanu lub Dyrektora OWI, nie 
pisał listów otwartych do gazet— 
atakując radio amerykańskie, de- 


darów. W stołówce fabryki Kamiń: |nuncjując pracowników, domagając 


skiego towarzysze gnieźnieńscy po- | gi i lityki informacyjne 
dejmowali gości obiadem, skrom- "osk pira yinej 


nym ale bardzo smacznym. 


W tej nieprzebierającej w środ- 


Ciekawa jest historia sztandaru !kach akcji, zmierzającej do stłumie 


kolejarzy w Gnieźnie, odsłoniętego | 


przed 23 laty. Podczas okupacji Ge- 
stapo zabrało sztandar i odestało | 


nia demokratycznych, postępowych 
i antyfaszystowskich nut „Głosu 
Ameryki* wysunął się niewątpliwie 


do Łodzi. Nieznany z nazwiska to- na czoło ówczesny ambasador rzą- 
warzysz ukrył sztandar w Łodzi i|du londyńskiego w Waszyngtonie, 
po wypędzeniu Niemców, odwieźli'Jan Ciechanowski. W swych nieda- 


również nieznani ludzie, sztandar 
do Gniezna i oddali kolejarzom. 


| 


wno ogłoszonych wspomnieniach 
wojennych Ciechanowski *) ustawi- 


Sztandary PPS budzą szacunek, |cznie wraca do tego tematu: „Ze 


o niepodległość i socjalizm, o szczę 
ście 1 wolność narodu. 
D; K. 


0 planową 


Tow, wicemin, Kożusznik w wywia- 
dzie udzielonym  przedstawicielowi 
SAP-a powiedział ma temat organizacji 
Służby Zdrowia: 

Ministerstwo Zdrowia dąży do stwo- 
rzenia na terenie całego kraju ośrod- 
ków leczniczych, zdolnych do niesienia 
pomocy lekarskiej wszystkim obywa- 
telom, bez względu na to z jakiego ty- 
tułu dotąd przysługiwało im leczenie. 
Najmniejszymi jednostkami organiza-, 
cyjnymi służby zdrowia są Ośrodki 
Zdrowia, których sieć znajduje się w 
stadium rozbudowy. Kładą one szcze- 
gólny nacisk na walkę z chorobami 
społecznymi. Walka z chorobami we- 
nerycznymi dała już na niektórych ie- 
renach poważne rezultaty; skromniej- 
sze wyniki natomiast osiągnięto w ak- 
cji przeciwgruźliczej. Specjalnie dużo 
uwagi poświęca się także rozbudowie 
opieki nad matką i dzieckiem. Dążymy 
do utworzenia w każdej gminie poło- 


bo są symbolem walki przez lat 55| — 


*) Jan Ciechanowski: Defeat in 
Victory. New York, Doubleday 8: 
Co. 1947. 


gospodarkę 


w dziedzinie służby zdrowia 


Konstytucji, opracowanie ustawy o pu- 
blicznej służbie zdrowia, unifikacja i 
dostosowanie prawa sanitarnego do 
najnowszych zdobyczy i osiągnięć w 
tej dziedzinie i do warunków naszej 
rzeczywistości. Do ważnych zadań za- 
liczam realizację planowej gospodar- 
ki w dziedzinie służby zdrowia podob- 
nie jak stało się to w innych dziedzi- 
nach życia państwowego. Musimy ©- 
pracować szczegółowy plam służby 
zdrowia. 

Publiczna służba zdrowia "powinna 
objąć nie tylko sprawy sanitarno-epi- 
demiologiczne, ale także choroby spo- 
łeczne, medycynę pracy, higienę psy- 
chiczną, wychowanie fizyczne, wczasy, 
wyżywienie, eugenikę, a nawet bu- 
downietwo mieszkaniowe. Są to zagad- 
nienia tak ważne z punktu widzenia 
zdrowotności, że powinny się stać czę- 
ścią składową publicznej służby zdro- 
wia. Osobiście jestem zdania, że w ©- 


'wszystkich instytucji rządu amery- 
kańskiego, Biuro Informacyj Wo- 
jennych, pod kierownictwem Elme- 
ra Davisa — pisze b. reprezentant 
londyńskiej dyplomacji polskiej — 
obrało zdecydowanie politykę wy- 
chwalania Rosji Sowieckiej bez za- 
strzeżeń i zdawało się popierać jej 
sprytną i coraz bardziej agresyw* 
ną propagandę w Stanach Zjedno- 
czonych“, Oczywiście, w twierdze- 
niach p. Ciechanowskiego, sformu- 
iowanych zresztą z iście dyploma- 
tyczną elegancją, nie ma nawet cie 
nia prawdy. Audycje radiowe były 
po prostu przeniknięte duchem po- 
lityki Roosevelta. To wystarczyło, 
by je znienawidził pan Ciechanow- 
sera. jego amerykańskie odpowied- 
n . 

I to też stało się jedną, choć wca 
le nie jedyną i bynajmniej nie głów 
ną z przyczyn, że „Głosowi Amery- 
ki“ grozi przymusowe milczenie. Bo 
dzisiejszy „Głos Ameryki“ tyle ma 
wspólnego ze swym wojennym po- 
przednikiem, co polityka Trumana 
z polityką Roosevelta. Ale zmiana 
kursu „Głosu Ameryki“ nie ułago- 
dziła wcale jego wrogów. Przyczy- 
ny tego niezrozumiałego na pozór 
zjawiska tkwią w samej istocie po- 
litycznego życia amerykańskiego. 
O tym jednak ^w następnej kores- 
pondencji. 


Na Oświatę 
Robotniczą TUR 


Ob, dyr. Jastrzębiec Walery wpłaca 
1000 zł i wzywa ©b. ob. dyr. Pańskie- 
go, Zimińską Mirę oraz dyr. Franelli 
Zygmunta, ' 

Tow. Wojeński wpłaca 500 zł ; wzy- 
wa tow. Szipperą | Świszcza, 

Tow. Michajłow wpłaca 500 z4 t 
wzywa tów. tow. Pomianowskiego 
gniewa, Garbowskiego Henryka, Neu- 
manową Zofię i Obręhską Natalię, 

Ob. Kaczyński Teodor wpłaca 
zł i wzywa ob, Jankowskiego Stanisła- 


| 


tod a AA wcZ ZA 


a 


Ob. Bielecki Franciszek 
złotych. 

Ob, ob, Olesink Józel i Franciszka 
wpłacają 1000 zł. 


wpłaca 300 


| 


Zbi. | 


'dzinie wytwórczości praktycznej, lecz 
i to, co osiągnęliśmy w „mniej prak- 
| tycznym* dziale produkcji kulturalnej, 
w pracy nad upowszechnieniem natki, 
| wiedzy i wartości duchowych“... 

Autor zachwyca się stoiskiem fran» 
cuskim. „Francja — według Żytomir= 
kiego — udział swój w Międzynare- 
dowych Targach Poznańskich wyko* 
rzystała w całości niemal jako okazję 
do  zademonstrowania _ publiczności 
polskiej swych bogactw artystycznych 
i kulturalnych... 

Stanowisko Żytomirskiego staje stę 
zrozumiałe, gdy przypomnimy sobie, 
jest on przecież literatem i kone- 
serem sztuki. Jasne jest, że artysta, 
znalazłszy się na Targach, głęboko 
znudzony błądzi wśród maszyn, mebli 
i porcelany, a twarz mu się rozjaśnia 
dopiero tam, gdzie znajduje ekspona- 
ty, na których się zna. 

Francja na tegorocznych targach 
skompromitowała się generalnie. Po- 
dobno zawinił transport į przewidzia» 
ne eksponaty nie nadeszły na czas. 
Nie wnikając w powody, ważny jest 
efekt: dobrze zrobiona Wy stawa, 
nie może w żadnym wypadku być oce- 
niana na jednej płaszczyźnie z Tar- 
gami. To właśnie jest zasadniczy 
błąd, który popełnia Żytomirski. Fran- 
cuzi nie mogli wystawić eksponatów, 
bo ich nie mieli, a z drugiej strony 
chcieli w jakikolwiek sposób wykorzy- 
stać zapłacone miejsce oraz fakt, że 
ileś tam milionów Polaków i cudzo- 
ziemców będzie to oglądało. Zrobili 
zresztą swoją wystawę dobrze 4. cel 
niewątpliwie osiągnęli, w żadnym wy- 
padku nie można jednak klasyfikować 
ich miarą Targów, których zasadni- 
czym celem jest pokazywanie dziedzt- 
ny wytwórczości właśnie „praktycz- 
nej“, jest demonstrowanie realnych o 
siągnięć z dziedziny przemysłu, jest 
wreszcie nawiązywanie przede wszyst- 
kim kontaktów handlowych. Pod 
tym względem cel został osiągnięty. 


Gdybyśmy zamiast pawilonu Prze 
mysłu Włókienniczego urządzili pawie 
lon Książki Polskiej, a zamiast loko- 
motywy naszej produkcji wystawili a- 
sortyment dziel powojennych rzeźbia- 
rzy, gdyby przemysł ceramiczny poka- 
zał zamiast szklanek i talerzy tylko 
artystyczne figurki, to mało jest praw- 
dopodobnem, by zainteresowało to 
bliżej kupców i przemysłowców, któ- 
rzy z daleka przyjechali. specjalnie ne 
Targi, Kupiec jest człowiekiem intere- 
su, patrzy się przede wszystkim na 
handlową wartość towaru t tylko z te 
go punkiu go ocenia. ' 

Może jest fo zdanie zbyt ostre. Ku 
piec nie jest ostatecznie bezduszną ka: 
są, rejestrującą tylko wydatki i wpły- 
wy. Ma — i jest to zupełnie zróżumiae 
łe — swoje prywatne zdanie o kultu- 
rze į sztuce, ale na ogół interesuje się 
tymi rzeczami w „chwilach wolnych od, 
zajęć*. Zaspakaja swoje upodobania 
estetyczne, idąc na taką czy inną wy- 
stawę. Na Targach chce kupić, sprze- 
dać i zarobić. 

Można oczywiście dyskutować, czy 
nie należałoby przypadkiem urządzić 
np. Wystawy Powojennej Kultury Pol- 
skiej, Będzie to dyskusja i temat, w 
którym Żytomirski będzie miał prawo, 
a nawet obowiązek, wziąć udział. Zda- 
nie jego będzie miało wtedy właściwy 
ciężar gatunkowy i wywrze należyty 
elekt. , 
| Wracając do kwestii stoiska franca- 
| skiego możemy stwierdzić, że prasa 
| krajowa na ogół pominęła je milcze- 
niem. Słusznie. Gdyby Żytomirski wdał 
się na chwilę w rozmowę z jego kle- 
rownikami, to dowiedziałby się, że są 
löng niesłychanie zmartwiemi brakiem 
| eksponatów i zdawali sobie doskonale 
| sprawę, że to, co zrobili, minęło się zu- 
;pełnie z zasadniczym celem. Przemil- 


| że 


1 


| Tow, włeemin. dr. Henryk Jabłoń" czenie było oznaką taktu, ale stawia- 
ski wpłaca 1000 zł. i wzywa tow. tow. | nie Francji za „zawstydzający przy- 
Tadeusza Jabłońskiego, W, Tutodziee- | pjąju jest lekkim afrontem w stosun= 


kiego i Bol. Orłowskiego, ku do Francuzów i dowodem braku 


WSCH zastanowienia się przed wzięciem pió- 
Na socjalistyczny 


ra do ręki. 
Kupcy przyjechali na Targi, żeby 
|ośnadek szkoleniowy 


| czym odbędzie się pogrzeb żołnierzy baonu poległych na poczcie głów- 
nej i na Starym Mieście i ekshumowanych obecnie z mogiły zbiorowej 


na Powązkach Wojskowych, po ini 


Najważniejsze zadania, które stoją 
obecnie przed Ministerstwem Zdrowia, 


to: 
Dopiinowanie, aby prewe do såre- 
wia stało się ezqścią składową nowej 


o czym zawiadamiają 
RODZINY I KOLEDZY, 


w Otwocku 


becnych warunkach powojennych, pod 
stawą odrodzenia biologicznego i mo- 
ralnego narodu, winno być zaopatrze- 
nie każdego obywatela w książkę zdro- 
wia | książkę pracy. 


| Tow. T. Wojeński wpłaca 2.000 zł. 
i wzywa tow. Wódzkiego I tow. Prusa. 

Tow. wicemin. dr. Henryk Jabłoń- 
ski wpinca 2.000 sa. 


coś kupić, a na oglądanie wystawy kul 
tura!nej nie mieliby czasu. Organizato= 
rów Targów można jedynie pochwalić, 
że kupców w błąd nie wprowadzili, 
Pochwalić trzeba, że wzięli się do rz6= 
czy, na której się znają... 
Niestety, tego e Żytomtrskim powie 
dzieć nie można... y 
TOMASZ DOM ANIEWSER b 


EAAS NT. AAAA E ARE N o OST = i 
EPWAETOZCOYEE 1 SEA TED iat ad Sir. & 


AKADEMIK SOCJALISTA 


Tradycja może być siłą życia 


(Zamiast wspomnień) 


Rozmawiałem niedawno z jednym 
z przyjaciół o ZNMS-ie. Chłopak był 
w czasie wojny najbliższym współ- 
pracownikiem dowódcy jednego z 
ważnych i ruchliwych okręgów dy- 
wersji. Życie w tamtym okresie E 


istotniejszego niedotiągnięcia. Braku 
dyspozycyjności organizacyjnej. 
Sądzę, że z okazji dwudziestopię- 
ciolecia pomówić warto przede wszyst 
kim o brakach. Rocznica jest nie- 
wątpliwie podniosła — ale nie naśla- 
dujmy jednego z powszechnie przyję- 
tych w takich chwilach obyczajów — 
| nie klepmy się dumnie po swej włas- 


niknęło go do najdelikatniejszego 
nerwu poczuciem ważności techniki 
organizacyjnej w wykonywaniu ja- 
, kłejkolwiek zespołowej roboty. Bez 
tej techniki nie wyszłaby przecież 
żadna akcja. W jej dokładnym wy- 
pracowaniu — i w gotowości ludzi 
do działania po linii otrzymanych i 
zrozumianych wytycznych — wyra- 
żał się najlepiej ich prosty, milczący 
stosunek do spraw, o które walczyli. 
Oczywiście, było w tym trochę i spor 
towego zacięcia, i bezinteresownego 
zamiłowania do dobrej roboty — ale 
w chwilach najważniejszych — w ak 
cjach szczytowych technika działania 
wynikała i wyrażała w pełni głęboką 
wolę jak najskuteczniejszej służby, 
„przyjętej na siebie sprawie. Była wy- 
razem moralnej odpowiedzialności. 
Nie miała w sobie nic z przesady woj 
„skowego drilu, w którym pogrążona 
była większość zawodowych oficerów 
1 który tak raził chłopców z dywersji. 
Oni zbyt dobrze znali treść, żeby dać ; 
się nabrać na puste formy. 

- długie motto do paru uwag na temat 

naszego najistotniejszego braku, naj- 


Sąd Grodzki w Warszawie Oddział I, wzywa Henryka Kowalskiego 
urodzonego 11 stycznia 1922 roku w Warszawie, s. Szczepana ji Józefy 
z Rowińskich, zaginionego w czasie powstania warszawskiego, aby w ter- 
minie 1-no miesięcznym stawił się do Sądu, gdyż po tym terminie Sąd 
uma go za zmarłego, oraz wzywa wszystkie osoby, które mogą udzielić 
jakichkolwiek wiadomości o zaginionym, aby w powyższym terminie do- 
miosły o nich Sądowi 

Akita Zgł 692/47, 


PRZETARG 


Wydział Powiatowy — Powiatowy Zarząd Drogowy w Oleśnie ogłasza 
przetarg publiczny nieograniczony na dzierżawę owoców . (czereśni) na 
drogach państwowych i wojewódzkich w powiecie oleskim, bliższe dane 
otrzymać można w biurze Zarządu Drogowego w Oleśnie przy ul. Pie- 
loka 14. ; 


rok dziewięćsetpiąty). Oczywiście, mo 


ZRMS do 


ido KC 


Do 
Centralnego 


Związku. Wiemy, że jesteśmy 


— „Wiesz, co mnie u was najbar- aga P dą wi RAA 
dziej razi — to brak dyspozycyjności 
organizacyjnej. U was ludzi to i przez 
dwa dni nie można zebrać, a jak jest 
co do roboty, to na środowisko liczą- 
ce ze dwie setki, robi tylko paru i 
ciągle ci sami. To i ich wina. Brak 
jest poczucia organizacji i u tych co 
robią wszystko — i u tych, co nie ro- 
bią nic. Serce się kraje i diabli bio- 
rą — jak się na to patrzy* — śmiał 
się, przypominając sobie dywersyjne 
„obyczaje. — „Trzeba by to wszystko 
inaczej zorganizować”. 


Spytałem go, dlaczego nie uwolni 
„się od bólu serca najprostszą drogą — 
wywarcia wpływu na sposób pracy 
całego zespołu. Znał przecie większą 
część aktywu. Zadawniona pepesiac- 
kość — i to o niewyblakłej czerwie- 
ni — rodziny, jego własna, okupa- 
cyjna przeszłość stanowiłyby wystar- 

_ czającą podstawę do wytworzenia się 
koniecznego autorytetu. Nie chciał. 

Mówił że to by za bardzo wciągało. 
A on ma przecież naukę, żonę, robo- 
tę partyjną — (kolejność, dowolna). 
Woli pr: ować w partii. Tam jest 
większa ayscyplina. Trudno — niech 
mu wybaczą wszyscy socjalistyczni 
święci. 

Przytaczam tę rozmowę, jako przy 


można oddzielić sztucznie od 


Do 


tlerowskim faszyzmem. 


storii ZNMS-u. Ale jest ona przede 
wszystkim zobowiązaniem — nie ty- 
tułem do chwały. Zasługi poprzed- 


7447 


Termin składania ofert upływa dnia 31 maja 1947 r. o godz. 10-tej 
w kancelarii Pow. Zarz. Drogowego w Oleśnie, 

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. 

Wadium wynosi 10% sumy oferowanej, najmniej 5.000,— zł. 7458 


Przewodniczący Wydz. Powiatowego: 
Starosta Powiatowy 
M. Cieśli! 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Polskie Zakłady Eiektrotechniczne „ERA“ — Zarząd Państwowy 
we Wtochach, ul. Inżynierska 8/10, telef.: Włochy 63 ogłasza przetarg 
nieograniczony na: i 

1. Roboty remontowo-budowlane na terenie fabryki; 

2. Remont centralnego ogrzewamią parowego i wodnego. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 czerwca 47 r. Podkładki oferto- 
we i wezwania do składania ofert można odebrać osobiście na miej- 
scu, (dojazd kolejką E. K, D, z ul. Nowogrodzkiej) lub wysyłamy 
pocztą na każdorazowe żądanie oferenta. 

Fabryka zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, jak 
również unieważnienia przetargu, 7445 


Sąd Okręgowy w Zamościu ną zasadzie art. 2 ust, 2 p. 1 f. Dekretu 
s dnia 17.X.1946 r, (Dz, Ust. R. P, Nr. 59/46) ogłasza o wszczęciu postępo- 


wania sądowego przeciwko: 


Emilii z Górczyńskich, urodz. 
ul, Wielka 


1) Władysławie Napierało, c, Jana i 
9.V1.1796 r. w Swarzędzu, pow. Poznań, zam. w Swarzędzu, 
Rybacka 3, powiat Poznań; 

2) Kazimierzowi Rusinkkowi, s, Jana i Katarzyny, urodz. 14.VI.1914 r. 
w Niedzieliskach, gm, Mokre, pow, zamojskiego, zam. w Brodach - Du- 
żych, gm. Zwierzyniec, pow, zamojskiego. 

Każdy komu wiadomy jest pobyt oskarżonych: Władysławy Napierało 
i Wrzimierza Rusinka winien powiadomić © tym najbliższy Posterunek M, 
O., celem zaaresztowamia ich i dostarczenia do więzienia w Zamościu, do 
dyspozycji Sądu Okręgowego w Zamościn. 7469 


Polskiej Partii Socjalistycznej 
na ręce Przew. C.-K. W. P. P. 5. 
tow. E. Osóbki - Morawskiego 


w maju roku bieżącego mija 25 lat pracy naszego 
dycji socjalistycznych, że spadł na nas obowiązek kontynu- 


my, aby Z. N. M. S. bazował tak jak dawniej na masach ro- 
botniczych, aby stał się prawdziwym łącznikiem między ni- 
mi a młodzieżą akademicką. Środowiska, akademickiego nie 


Byliśmy i będziemy zawsze razem, będziemy przedłu- 
żeniem środowiska robotniczego na teren akademicki. 
KOMITET WYKONAWCZY ZNMS 


— 0 — 


Komitetu Centralnego 

Organizacji Młodzieży TUR 

na ręce Przew. K. C. O. M. TUR. 

tow. R. Obrączki 

W dniu 25 rocznicy istnienia i pracy naszego Związku 

pragniemy podkreślić nierozerwalne więzy, łączące obie na- 
sze organizacje. Wy — na odcinku młodzieży robotniczej, 
my — na terenie akademickim, walczymy od lat o te same 
ideały. Naszą wspólną tradycją — jest tradycja bezkompro- 
misowej, nieustępliwej walki z sanacyjnym, a później z hi- 


Chcemy, aby jedność stworzona przed laty, przez na- 
szych-i Waszych poprzedników, stawała się z każdym dniem 
coraz wyraźniejszym fundamentem pod przyszłe zwycięstwo 
naszej wspólnej idei — zwycięstwo Socjalizmu. 
KOMITET WYKONAWCZY ZNMS 


niego pokolenia nie przechodzą na 
mas. My musimy od nowa zarabiać 
ma powszedni chleb. 

Wracam do sprawy dyspozycyj- 
ności. Ponuje u nas na ten temat 
dość znaczne pomieszanie pojęć. 
Słyszałem nie tak dawno, jak prze 
wodniczący jednego ze środowisk 
oświądczył na zebraniu, na którym 


nej przeszłości (choćby to był nawet | poruszano sprawę miedociągnięć or- 


ganizacyjnych, że „u nas jest demo 


CKW PPS 
OM TUR 


Komitetu Wykonawczego 


spadkobiercami pięknych tra- 


naszych poprzedników. Chce- 


ruchu robotniczego. 


żemy być dumni z dotychczasowej hi] kracja* — wobec tego postanowie- 


nie — postanowieniem, niewykona- 
nie — niewykonaniem — a on nie 
może nikôgo do niczego zmuszać. 
Najgorze było w. tej wypowiedzi 
chyba nie to, że młody człowiek nie 
rozumiał — co to jest demokracja, 
ale to, że w jego głowie gorycz 
mieszała się z wyraźnym odcieniem 
dumy. Dumy z tego, jacy to my je- 
dnak jesteśmy wspaniali demokra-- 
ci. : 


Demokracja — w jego przekona- 
niu — to specyficzna umowa spo- 
łeczna między ludźmi, niezłączony- 
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mi mocno żadnym zbiorowym za- 


więzią, która by od wewnątrz prze- 
łamała krąg dowolności (wyraźnie 
dowolności — mie wolności), w któ 
rym każda z mich tkwi, jak Ala w 
krainie czarów. 


Na lewym skrzydle 


Minęło 25 lat od zjazdu połączeniowego socjalistycznych organiza- 


cji akademickich. Na zjeździe tym, 


w maju 1922 roku, powołano do 


życia Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. Już od początku 
rozpoczęli akademicy-socjaliści ciężką walkę ze wszystkimi ciemnymi 
przejawami naszego życia uniwersyteckiego. Lata przed przewrotem 
majowym i okres następujący bezpośrednio po przewrocie, ugruntó- 
wały na uniwersytetach potęgę młodzieży „narodowej”. „Młodzież ne-v 
rodowa”, „Obóz Wielkiej Polski”, O. N. R. — to były kolejne etapy 
łaszyzacji dużego odłamu naszej młodzieży. 


Skład społeczny studiującej młodzieży nie sprzyłał szerzeniu się 
daniem, ludźmi, stanowiącymi luź: | ideologii socjalistycznej. Młodzież ze środowisk robotniczych stano- 
ny zbiór jednostek, nieprzeniknięty j wila zbyt nikły procent. Życiu akademickiemu nadawała ton młodzież 


płytkiej religijności, antysemityzmu. 


į mieszczańska, najłatwiej ulegająca ideologii nienawiści rasowej i me- 
rodowościowej, najbardziej czuła na wszelkie przejawy szowinizmu, 


Praca w tych warunkach była niesłychanie ciężka, wymagała du- 


Pierwszy, 1 jedyny punkt tego żej odporności I mocnego kręgosłupa ideowego. Szkolenie ideologict- 
gentleman's agreement brzmi mniej | ne własnych szeregów, propagowanie idei socjalistycznej wśród mło- 
| dzieży akademickiej — nie wyczerpywało zainteresowań ZNMS-ow- 

— Wszyscy niżej podpisani zobo- | ców, nie ograniczali się oni do pracy na uniwersytetach. Szli w teren 
wiązują się stosować się ściśle do | Tobotniczy, brali wybitny udział w pracy PPS-u, wykorzystując zdoby* 
zasad prawdztwej demokracji. De-| waną na uniwersytetach wiedzę fachową przede wszystkim na odcin= 

ku młodzieżowym. Z biegiem lat narastała tradycja tej pracy, zmie- 
| niati się ludzie. Przychodziły okresy załamań i wzlotów. Ale poprzez 
w której każdy udaje, że jest w or-| wszystkie lata swojej pracy ZNMS ściśle przestrzegał tradycji czysto- 
ganizacji, a w gruncie rzeczy jest | ści swej linii socjalistycznej. Akademicy-socjaliści zawsze stali na le- 
w miej „na niby”. Ponieważ gra tra; wym skrzydle ruchu socjalistycznego w Polsce. 


więcej tak: 


„|mokracja jest zdaniem niżej podpi- 


sanych — zasadą gry towarzyskiej, 


ci ma uroku z chwilą, gdy ktoś prze 
staje zdawać, uczestnicy zobowią- 
zami są do ścisłego stosowania za- 
sad prawdziwej demokracji. Niepo- 
prawny upór wypływa z miedocenia 
nia demokracji i powoduje wykłlu- 
czenie z gry po jednym  ostrzeże- 
niu. 

Ten punkt jest konstytucyjną 
podstawą stanowczo niedoceniane- 
go typu demokracji — demokracji 
towarzyskiej. 

Koniec żartów. Przeciwstawianie 
pojęć wolności i organizacji, demo- 
kracji i karmości, swobody i obo- 
wiązku należy do klasycznych po- 
myłek filozofii towarzyskiego libe- 
ralizmu. 

Kto się od nich nie zwolnił w ro- 
bocie konspiracyjnej, kto się ich 
nie wyzbył w pracy w powojennej 
Polsce — (a i tu i tu organizacja— 
znaczy celowość i skuteczność zbio- 
rowego wysiłku) — jest człowie- 
kiem, który pozostanie na margi- 
mesie jakiejkolwiek zbiorowej, nie 
tylko socjalistycznej, pracy. Orga- 
nizacja nie stanie się dla niego ni- 
gdy zespołem spraw, w których 
pełnią siebie uczestnicy, nigdy sze- 
regiem zadań, w których kształtu- 


tętni żywo słowo „my'. Pozostanie 


W latach pomiędzy przewrotem 


majowym, a drugą wojną świata- 


wą, gdy ówczesne czynniki kierownicze partii coraz bardziej zbaczały 
na bezdroża kontaktów z sanacją, ZNMS reprezentował najbardziej bo- 


jowy, rewolucyjny, międzynarodowy odłam polskich socjalistów. To 
właśnie ZNMS-owcy przeszczepiali na teren polski koncepcję austro- 
marksizmu, koncepcję bezwzględnej rewolucyjnej walki z ustrojem 
; kapitalistycznym. I właśnie nastrój rewolucyjny, nastrój bezkompromi. 


sowości i uczciwości w walce był przyczyną tego, że ZNMS stał się 
„w całym tego słowa znaczeniu szkołą charakterów dla młodzieży so- 
cjalistycznej. Z jego szeregów wychodzili ludzie, którzy swoją posta- 
,wą w życiu codziennym i swoją walką dawali przykład innym. A był 


to okres kiedy ZNMS musiał walczyć, niejednokrotnie dosłownie, nie 
tylko ze sfaszyzowaną młodzieżą akademicką. Ugodowe kicrownictwo 


,PPS-u krępcwało walkę akademików, posuwając się nawet w ostatnim 
okresie do rozwiązania ZNMS-u i utworzenia „Sekcji Akademickiej” 


PPS. Ale zmianie uległa tylko nazwa. 


Ludzie pozostali ci sami i te same 


,pozostały metody pracy. W okresie bezpośrednio poprzedzającym 
| wojnę, ZNMS-owcy mieli hasła bezwzględnej zbrojnej walki z faszyzmem. 
i Toteż gdy pod ciosami hitleryzmu rczleciał się system sanacyjny, gdy 


na własnej skórze odczuliśmy czym 


jest w rzeczywistości faszystow= 


„ska okupacja, ZNMS-owcy jedni z pierwszych przystąpili do organi- 
zowania form zbrojnego oporu. To było zupelnie raiuralne, tak fak na- 
turalną była walka z faszyzmem rodzimym przed tragicznym wrze- 
Śniem. Wielu z naszych przyjaciół poznało gorycz sanacyjnych wię- 


zień, wielu nosiło na sobie „piętno” 


elementów szkodliwych dla pań- 


stwa. Ale właśnie ci najbardziej prześladowani, jak zwykle w latach 
próby, jak zwykle w dziejach polskiego socjalizmu, stanęli w pierw- 
| szych szeregach. Zgodnie ze swoją tradycja, ZNMS5-owcy znaleźli się 
|na lewym skrzydle socjalistycznej konspiracji. I jak przed tym repre- 
|zentowałi kierunek rewolucyjny, fednolitofrontowy, — koncepcję wal- 
ją również siebie. Pozostanie czło: | ki nie tylko o wyzwolenie narodowe, ale i obalenie ustroju kapitali- 
wiekiem, w którym nigdy nie za-| Stycznego. Ludzie, wychowani w twardej, "rzedwojennej szkole walki, 


i 
1 


ci wszyscy, którzy wyszli z szeregów ZN .1S-u stawali na czele kon- 


człowiekiem, wydanym na pastwę /Spiracyjnych socjalistycznych organizacji. To był okres w tradycji 


swej  nieukształtowanej atno-| ZNMS-u najtrudniejszy, ale i najpiękniejszy. 
j RE „| zbrojnej z faszyzmem, pod kierunkiem „starych” 7NMS-owców, wyra- 


ści, ugniatanej . zewnętrznym 


musem. Nie stamie się nigdy socja-| stało nowe pokolenie akademików-socialistów. 


listą. 

Dlatego sprawa „dyspozycyjno- 
ści organizacyjnej* jest jednocze- 
śnie zasadniczym zadaniem t. zw. 
wychowania socjaMstycznego. Jest, 
przede wszystkim, pierwszym pro- 
blemem ZNMS na okres  najbliż- 
sza, 
góry — przez opracowanie lepszych 
schematów organizacyjnych. 


w atmosferze walki 


Niestety, walka ta 


| pociągała za sobą bolesne i zbyt liczne, jak na szczupłość naszych 
szeregów, otiary. Padali przywódcy, padali ludzie najbardziej oflarni. 


Ale ta właśnie atmosfera walki, 


poświęcenia i braterstwa stwarzała 
nową, piękną tradycję. Dawała pewność, że ludzie, którzy tę walkę 


| przetrwają, potrafią kiedyś, w warunkach pokojowych, przekazać na- 


| byte wartości swoim następcom. 
Dziś, gdy patrzymy w 25-letnią 


my, ale tradycja obowiazuje. 


ZNMS'u wyszli ludzie, którzy dziś stoją na kierowniczych 


przeszłość naszego Związku, nie 


ale nie dokona się tylko od; wolno o tych rzeczach zapomnieć. Tradycja może być powodem du- 
Nie woino zapominać, że z szeregów 


stanowi- 


Sprawa nie przybierze właściwe- | skach w partii i w państwie, którzy ideom, przyjętym w czasach aka- 
go biegu, dopóki nie okaże się, ŻE | demickich, pozostali wierni do końca. Obowiązuje nas pamięć o tych, 
zetenemesowcy nie tylko są w cr- j którzy jeszcze niedawno byli wśród nas i którzy oddali w walce to, 
ganizacji, ale że żyją jego sprawa-; co człowiek ma najdroższego: własne życie. 


ZNWS dzisiejszy podejmuje te wszystkie tradycje, podejmuje wszyst- 


mi, tak, jak żyli nimi ich poprzed- 
nicy, twórcy tradycji ZNMS, 
Dopiero — i tylko wtedy — tam 


ta tradycja przestanie być okolicz- | 


nościowym wspomnieniem, a stanie 
się jedną z sił życia. 


JAN STRZELECKI 


O A 


.|ko, co w przeszłości naszego Związku było piękne i godne naślado» 
wania. Wierzymy, że przyszłe szeregi akademickiej młodzieży socjali- 
stycznej nic z tei tradycji nie uronią, że będą kontynuowały tradycję 
e niezależnej, rewolucyjnej, socjalistycznej. 


M. WEBER 


— NL 
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25 lat walki ZNMS o socializm 


ży Socjalistycznej powstał po 
pierwszej wojnie światowej w 
maju 1922 r., na połączenio- 
wym zjeździe Związków Aka- 
demickiej Młodzieży Socjalisty- 
cznej, w czasie którego uchwa- 
lono zjednoczenie ruchu. 

W okresie przedwojennym 
ZNMS walczył przede wszyst- 
kim z endeckim  szowinizmem 
i nietolerancją. Po > 


Związek Niezależnej > 


majowym 1926 r. ZNMS, po- 
znawszy jego charakter społecz 
ny, zwalczał bezkompromisowo 
nowy reżim, stojąc zdecydowa- 
nie na lewym skrzydle ruchu 
socjalistycznego. 

W Związku wiele uwagi po- 
święcano kształceniu charakte- 
rów i pogłębianiu wiedzy spo- 
łecznej członków. Praca samo- 
kształceniowa stała na bardzo 
wysokim poziomie. W pracy tej 
wielką rolę pomocniczą odegra- 

wydawane i redagowane 
przez ZNMS-owców pisma — 
„Głos niezależny“, — wycho- 
dzący w latach 1925 - 26 i „Pło 
mienie“ — 1933 - 34 r. 

W ostatnich latach przed woj 
ną ZNMS toczył na wyższych 
uczelniach walkę przede wszy- 
stkim z młodzieżą ONR i SN, 
która chciała wyższe uczelnie 
opanować faszystowskimi me- 
todami. I choć nie był nigdy or- 


masowość ruchu nie pozwalał 
skład społeczny środowiska 
przedwojennej młodzieży aka- 
demickiej, ani ogólna atmosfe- 
ra na wyższych uczelniach, — 


to jednak prowadził energiczną 


i skuteczną walkę z narastającą 


owcy jak i „Płomieniowcy*. Pa 
dli Leszek Raabe, Józef ' Fell, 
Jan i Stańisław Rosińscy, Sta- 
nisław Chudoba, Karol Lipiń- 
ski, Ewa i Jan Pohoscy, Tade- 
usz Wuttke, Mieczysław Ma- 
ślak - Joffe, Ewa Matuszewską 


niebezpiecznie falą faszyzmu.| i wielu innych. 


Najsilniejsze więzy przyjaźni 


Właściwe reaktywowanie 


łączyły ZNMS z Polską Akade-| ZNMS-u nastąpiło w czasie zja 


micką Młodzieżą Ludową. Obie! zdu Akademickiej 
organizacje udzielały sobie na-| 


wzajem poparcia w ciężkich 
chwilach. 


W czasie wojny członkowie! 


Związku brali czynny i ofiarny 
udział w walkach o wolność 
kraju skupiając się głównie wo- 
kół Socjalistycznej Organizacji 
Bojowej, na czele której stał Le 
szek Raabe, a po jego śmierci 
Włodzimierz Kaczanowski. 
Grupa młodzieży socjalisty- 
cznej, młodszego pokolenia, wy 
dająca pismo „Płomienie“ na- 
wiązała do ideologii ZNMS-u i 
stała się jego kontynuatorem. 
Grupa ta popularyzowała i pro 
pagowała mało znaną jeszcze na 
polskim terenie koncepcję hu- 
manizmu socjalistycznego. 
Ofiarne walki i poświęcenie 
młodych socjalistów wyrwało z 
szeregów SOB najwartościow- 
sze jednostki. W czasie konspl- 
racji i warszawskiego powstania 


Wiceprezes: Mł. Małkowski, ganizacją liczną, — bowiem na ginęli zarówno starzy ZNMS- 


| ZNMS-owcy 


Młodzieży 
Socjalistycznej, który odbył się 
w Warszawie w dniach 28 i 29 
kwietnia 1946 roku. ZNMS pow 
stał z przekształcenia akademic- 
kich kół OMTUR-owych na, 
środowiska Związku. Po zjeź- 
dzie rozpoczęła się w środowis- 
kach ożywiona działalność. 
brali czynny 
udział w pracach wszystkich or 
ganizacyj studenckich (Bratnie 
Pomoce, Koła Naukowe i t. p.) 
prowadząc równocześnie inten- 
sywną pracę samokształcenio- 
wą. Nawiązana zostaje współ- 
praca z OMTUR-em, głównie 
na polu oświatowym. Związek 
zaczyna wydawać  cotygodnio- 
wy dodat: > „Robotnika“ pod 
nazwą „A. „emik - Socjalista“ 
oraz miesięcznik  „Płomienie*. 

Wielkie reformy społeczne, 
które zmieniły obraz polskiej 
rzeczywistości, wywarły wpływ 
na ideologię i zadania Związku. 
Zasadniczy trzon ideologii i za- 
dania pozostały te same — pro- 


ian 1-2 aeai ZIZI" 2231. 
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pagowanie ideologii socjalisty= 
cznej na wyższych uczelniach, 
działalność wychowawcza 1 sa- 
mokształceniowa oraz wpływ na 
formowanie demokratycznego 
oblicza Uniwersytetów. 
Zwiększyło się jednak poczu- 
cie odpowiedzialności; obóz so- 
cjalistyczny przeszedł bowiem 
z opozycji przedwojennej do 
współrządzenia krajem. 
Pomimo naszej niezależności 
uważamy łączność z całym ru- 
chem socjalistycznym za niesły 
chanie ważną i istotną. Chcemy 
uczestniczyć razem z PPS i OM 
TUR-em w twórczym procesie 
odbudowy. Wielką uwagę zwra 
camy na zagadnienie moralnoś- 
ci wewnątrz naszych szeregów. 
Wiemy, że w okresie rządzenia 
łatwiej o zwichnięcie charakte- 
ru, niż w okresie opozycji. Stąd 
większy nacisk na jakość człon= 
ków, niż na ilość. Prowadzimy 
w dalszym ciągu intensywną 
pracę samokształceniową. Sta- 
ramy się stworzyć ośrodek my= 
śli socjalistycznej, który by 
mógł dokonać syntezy ideolo- 
gicznej przez wyławianie z teo- 
rii wielu pisarzy i działaczy te= 
go, co najistotniejsze. Uważa- 
my, że najważniejszy jest czło- 
wiek, jego wolność i szczęście. 
Dlatego pogłębiamy i propagu- 


jemy „humanizm  socjalistycz- 


my. L. R. 


PPS w 
współpracuje w zagospodarowaniu 
Pomorza Zachodniego 
Po referatach odbyła sig ożywiona 
dyskusja. 


Zjazd wykazał, że praca ijt } 
organizacyjno-gospodarcza w powiecie | Gł. przy ul. Poznańskiej, odpowiada 


W dniu 18 maja 1947 r. w Bytowie 
(Pomorze Zach.) w sali starostwa od- 
był się powiatowy zjazd PPS. Na 
zjazd przybyło około 150 delegatów z 
ośrodków miejskich i wiejskich powia- 
tu bytowakiego. Obecni byli tow tow, 
Trzebiatowski, przewodniczący PK 
PPS, I sekretarz Nowicki, II sekretarz 
Juraszek, członkowie PK „bój go 
der, Kłodnicki, Czyżew, nadto w chą- 
rakterze gości — przedstawiciele PPR, 
SL ; SD. : 

Referat gospodarczy wygłosił III se- 
kretarz WK PPS w Szczecinie „Bb; 
Brożek, Referat epołeczno-polit c 
wygłosił członek CKW PPS minister 


tow. Świątkoweki. 


Zebrania Dzielnic i Kół 


WALNPK ZEBRANIE 
BEPR. CHÓRU ORW-PPS 

iem dokonania wyboru Zarządu, Re- 
SU ayidago Chóru Mieszanego CKW- 
PS odbędzie się walne zebranie zespołu 
w dniu 29 maja br. o godz. 18, w iokąlu 
CKW przy ul. Daszyńskiego (parter). i 
STOLECZNY REFERAT KOBIECY PP 
Plony Referat Kobiet PPS papo 
mina, że w Centralnej św.etlłcy Kobiet, 
ul. Mokotowska 24 (II p.) odbywają się 
we wtorki i czwartki każdego tygodnia 
referaty. W czwartek 29 bm. referat p. t. 
a te ARA wygłosi tow. Illa Genachof. 
DZIELNICA pnmon: 
w ek, dnia 30 maja- b, r. 
nie py w Jokału Dzielnicy P. 
Ochota, odbędzie się ogólne zebranie 
emłonków i sympatyków PP. © 

mość tow. tow. obowiązkowa. 


o godzi- 


Dzielnicy 
$i 


Bom ppr i 
ursu, obowiązkowe. 
Referat Kobiet dzielnicy PPS Ochota za 
wiadamia, że w dniu 29 maja o godz, 17 
odbędzie się zebranie kobiet z referatem 
tow. PietrasrKiesiackiej, 
DZIELNICY. PRAGA CENTRALNA 
Dnia 29 maja 1947 r. o godz. 17-ej w 
lokalu Dzielnicy, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Dzielnicy Praga Centralna PPS. 


DZIELNICA TARGÓWEK 

W dniu 31.5.47 r. w sali teatru przy ul. 
Piotra Skargi 48 o godz, 16 w pierwszym 
terminie i w drugim terminie o godz. 
16,80 odbędzie się walne zebranie człon- 
ków PPS dzielnicy Targówek. 

Na porządku dziennym wybory nowego 
sarządu. R 

Ref, polityczny wygłosi tow. Nejmar. 
wstęp na salę za okazaniem legitymącji 
partyjnej z. opłaconymi składkami. 

ŁA 


-ÓW' 
dniu 30 bm. (piątek) odbędzie się 4 
wykład w: szkole partyjnej stopnia I dla 
kolejarzy, członków PPS, przy ul. Towa- 
rowej 1. Wykład na temat: „Socjalizm, 
jego wartości i cele” wygłosi tow, red. 
Jan -Patoka (godz, 15). 
KOŁO RZEMIEŚLNIKÓW 
SAMOŁHSTNYCH PPS 
Zarząd Koła Rzemieślników Samoistnych 
PPS zawiądamia, że dn. 1.6.47 (niedziela) 
o godz, 10 w I terminie, o 10,80 w dru- 
gim terminie w lokalu Dzielnicy Śród- 
mieście, Mokotowska 51-58, LI p. odbę- 
dzie się zebranie informacyjne członków 
PPS i sympatyków, Ze względu na waż- 
ność spraw obecność obowiązkowa. 
PPS — PRACOWNIKÓW POCZTY 
dn. 29 bm. (czwartek) odbędzie mię 
zebranie koła PPS, pracowników poczty 
(uł. Maiar 2, godz. 15), Referat poli- 
tyczny wygłosi tow. prof. Wiesław 
nicki., 


"KOŁO PPB PRZY RESORCIE ZDROWI 

W dniu 29 bm. (czwartek) koło PPS 
przy Resorcie Zdrowia Zarz. sg c I 
(lokal BGK, Al. Sikorskiego 1, godz, 15) 
urząGza zebranie dla członków | sympa- 
tyków. Referat polityczny wygłosi tow. 
Stanisław Bacewicz, 

' KOŁO FPS PRZY WYDZ. ADM. 

NIERUC 


W dniu 30 bm. (piatek) o godz, 14,380 
koło PPS przy Wydziale Adm. Nieruch. 
urządza zebranie, Reforat polityczny wy- 
głosi mecenas Itadaszkiewicz. 

Miejsce zebrania, ul. Karowa 20. 


Z życia teren 
WYBÓR NOWYCH WŁADZ REPREZEN- 


TACYJNEGO CHÓRU PPS „POLONIA” 
PRZY DZIELNICY PRAGA CENTRALNA 


W dniu 20 maja b. r. odbyło się do- 
roczne Walne Zebranie Reprezentacyjne-| 
go Chóru PPS Polonia” przy Dzielni- 
cy Praga Centralna, 

Na NET"? zebrania wybrano 
tow. każ | J. 

Po wysłuchaniu szczegółowych sprawoz= 
dań Zarządu Chóru, przystąpiono do wy- 
borów nowych władz chóru. 

W wyniku głosowania w skład nowego 
Zarządu Chóru weszli następujący towa- 
rzysze: tow. Bilicz Józef — prezes, tow. 
Olszewski ©. — wiceprezes, tow. Adamski 
J. — skarbnik, tow. Szczepański M. — 
sekretarz, tow. Chojnowski Cz. — gospo" 
dara, tow. Fabiszewski St, bibliotekarz. 

Komisja Rewizyjna: tow, Zmorzyński B., 
tow. Malik C., tow, Rutkowski S. 

"W wólnych wnioskach tow. Bilicz Józef 
podniósł zasługi towarzyszy, którzy przy” 
czynili się wydatnie swoją bezinterosow- 
ng pracę do rozwoju tej placówki, za Co 
w dowód wdzięczności zostali wpisani na 
listę honorowych członków Chóru. 

Ba to tow. tow.: Jagietto W., Ramus 
W. Zalewski J., Góra J. 


in- 


Zebrania zakończono  odśpliewaniem 
„Czerwonego Sztandaru”, 
LĘBORK 


Dnia 22 bm. odbyło się w lokalu włae- 
nym przy ul. Daszyńskiego 15 plenarne 
zebranie MK PPS w. Lęborku, 

forat pod tyt. „Socjalizm. na tle dzie- 
jowym*, wygłosił tow. Kobielak. Nowi 
członkowie zostali zapoznani ze Btatutem 
PPB, który został odczytany przez sekre- 
tarzą MK tow. mgr. Januszewskiego. 

Następnie odbyło się pierwsze organiza- 
cyjne zebranie Koła Kobiet PPS w Łę- 
borku. Zawiązany został Komitet, Koło 
liczy ponad 50 czionkiń. 

Starańiem Pow. Komitetu PPS w Lẹ- 
borku przystapiono do budowy własnego 
sportowego boiska i kórtu tenisowego. 


` 


me i 0 aw 


OGLOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
oraz Jogo Agentur: 
1 wszystkie 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Ogłoszenia drobne handlowe po % zł. za wyraz. Poszukiwanie rodzin. pracy 1 zguby po Bzł, za wyraz, 
Rókiamowe 1 mm szerokości 1 szpalta 40 zł, W tekście redakcyjnym 60 zł. Tłustym drukiem 100 proc. 
drożej. Za niedzielę i święta dolicza mię 25 proc. Za terminowy druk ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 


P. Sj 


jbm. (czwartek) 


tartatem Studenckim) 


RARPSONA pra kormaapay | Pa a yy 
— W-WA ZACHODNIA 


| m 
Byiowie kai, 
Wśród szczęśliwych wybrańców for- 


kiem robotnik i dwóch urzędników, 
— Co pan żrobi z wygraną? — zwra 
camy się do ob, L.? 


społeczna i 
bytowskim posunęła się znacznię na bez namysłu. 
przód. Dużo celowego wysiłku i pracy 
nad zagospodarowaniem i zaludnie |zamieszkuję przy ul. Daszyńskiego. 
niem powiatu włożył pracujący tu od | Urodzony i wychowany na Starym 
wyzwolenia starosta bytoweki tow. Je-| Mieście zawsze marzyłem, by wrócić 
rzy Chrzozonowicz, 


Komunikaty 
WR PPS 


WOJEWÓDZKI ZJAZD KOBIET PPS 
W dniu 1.VI br. (niedziela) o godz. 
10 w lokalu własnym przy ul. Śnieżnej 
Nr 4 odbędzie ię Wojewódzki Zjazd 
Kobiet PPS, ` 
WOJEWÓDZKI ZJAZD 
DELEGATÓW NAUCZYCIELI — Zwykły przypadek. Dotychczas 
PPS-OWCÓW trzymałem inny. Ponieważ jędnak nie 
W dniu 1.VI br. (niedziela) o godz.| miałem pieniędzy w określonym termt- 
10 w lokalu własnym przy ul. Śnieżnej | nie, poprzedni mój los został sprzeda- 


Nr 4 odbędzie cię Zjazd Delegatów ny. Wziąłem więc pierwszy numer, jā- 


ne pieniądze doprowadzę do użytku. 
— Ale Daszyńskiego to piękna uli- 


ca. 
— Może i 


kie wątpliwości, 


= Dlaczego wybrał pan ten właśnie 
numer? 


| Sekcji Nauczycielskiej PPS — woje- ki mi wpadł w rękę. 


wództwa warszawskiego. 
ODPRAWA SEKRETARZY 
I INSTRUKTORÓW ROLNYCH 
WK PPS WARSZAWA 

W dniu 3.VI br. o godz. 10 rano w 
lokalu WK przy ul. Śnieżnej 4 odbę: 
dzię się odprawa sekretarzy Aiae 
wych i instruktorów rolnych. 

Przypominamy, że na odprawę 6e- | 
kretarze przywiozą; eprawozdanie mie | 
sięczne į wykonają wszystkie zaległe 
okólniki i zarządzenia. 


— 


— Tyle tylko, że podobny był do da 
wneśo — dorzuca, śegóaiąc się z nami 
pośpiesznie. 

— Dziś jeszcze muszę zająć eię spra 

| wą remonta. : 


MOGĘ LECZYĆ CÓRKĘ 


Urzędnik Ubezpieczalni Społecznej, 
zamieszkały w Pruszkowie, jest pasia- 
daczem aż dwóch óćwiartek., Również i 
on wie dobrzg, co zrobi z uzyskaną su- 
mą, 


W niedzielę dn. 1 czerwca r. b. odbe- pitaa u z 
dą się doroczne Zjazdy Powiatowe z wy- Przede wszystkim wyślę do Zako- 


borem: Komitetu: panego moją 17-letnią córkę, która cho- 
w Pułtusku z ref. tow, wicemin. KoŚ- |rą jest na gruźlicę, 7 


cińskiego, 
w Sierpcu z ref, tow, Kowalewskiego. — A poza tym? — pytamy. 
— Poza tym... Właściwie jeszcze nie 


w Działdowie z ref, tow. wicewoj. Rot- 
| wyślałem. Kupię sobie chyba kilka ko- 


ta 1 sekr. W. K. tow. Dobrowolskiego, 
w Garwolinie. z ref. tow. Belońskiego. 
szul — dodaje nieoczekiwanie: Ale to 
„— 


Z.N.M.S. - 


ZNMS — UNIWERSYTET W-WSKI 

Zarząd Koła ZNMS przy Uniwersytecie 
Warszawskim zawiadamia, że w dniu 29 
p 16 w sali Seminarium 

(I piętro, nad Sekre- 


Filozoficznego I 
— Krakowskie 
Przedmieście 26/28, odbędzie się  Nąadđzwy- 


czejne Walne Zebranie Koła ZNMS przy Głód na ogródki działkowe w Wat 


szawię. zostanie częściowo PSK 

PORE BARÓW i |. |jony przez przekazanie mają : 

1 Zagajenie. 2 Wybór przewodniczące- Ę Fi 

zo. 8. Sprawośdanie informacyjne wee. | rolin Okręgowemu Związkowi To- 
Ria a 1 M peep | „gzłonków ZNMS pla- | warzystw Ogródków pźłatrówych ( 

3 ącyc. ziecone stanow a. > ybór 

nowego Zarządu, 5, Wolne wnioski, Majątek ten „Agril* chciał po 
Obecność członków obowiązkowa. czątkowo przekazać Woj. Urzędowi 

ZNMS — SZKOŁA INŻYNIERSKA Ziemskiemu. Jednak na ostatnim po- 

Zarząd Koła ZNMS przy Szkole Inży- siedzeniu Komisja Rolna St. R. N., 
nierii zawiadamia członków, że dnia 81| wypowiedziała się za przekazaniem 
maja br. o godz. 15.30 w lokalu Środowi=| WYP : $ ; 

ska, Hoża 41 m. 12 odbędzie się zebranie | majątku działkowcom Warszawy. 
Upota UASA RSKO YY Brorem aea] > ORT ZW, TOW. Ogródków Działko- 

> aana wii b ear atak TAEA wych urządzi również na terenie ma- 

jątku, o powierzchni 91 ha, ogródek 


Koła i wybory władz. Nieobecgność na ze- 
braniu z nieusprawiedliwieniem się w cią- 
jordanowski, park spacerowy i bol- 


2 tygodni spowoduje wykluczenie ze 
wiązku. 


a z m r, s r, 


Zapisy do Wyższej. Szkoły Pedagogicznej 


Państwowa Wyższa Szkoła Pedago- 
giczna w Gdańsku — Oliwie przyjmu- 
je zapisy począwszy od dnia 1.VI b. r. 
na rok akademicki 1947/48, Studium 
jest trzyletnie i przygotowuje nauczy- 
cieli specjalistów dla szkoły podsta- 
wowej. Absolwenci zdobywają pelne 
prawa zwiazane z posiadaniem dyplo- 
mu szkoły wyższej. 

Zgioszenia przyjmuje 


Polanki 1860. 


—— | - mannaa m wr nr, 


oranek „Cukunttu” 


Zw:ązek żydowskiej młodzieży 
socjalistycznej „Cukunft* urządza w 
niedzielę dn, 1 czerwca o godz, 10 
tano w sali Teatru Powszechiego (Za- 
mojskiego 20i poranek arlystyczny pt. 
„Naprzeciw blaskom jutrzmi* w wyko- 
naniu dzieci z koła dramatycznego, 
sekcji rytmicznej i zespołu muzyczne- 


go łódzkiego „Skifu”. 


Wyniki kl. A. 


nej oraz do Szkoły Ćwiczeń. Wczoraj rozegrano w Warszawie 
Wejherowo pięknie położone, blisko | następujące zawody o mistrz, kl. A. 
Gdyni, nauczyciele mają zapewnione | Okr. wazsza P ; 
utrzymanie w Internacie. Legia — Skra 8:1 (0:1), 


Biiższych infor dziela Dyrekeja| Ruch (Piaseczno) — SKS 3:2 (1:0), 
aE pia preas moe Marymont — Jedność 2:0 (0:0). 


Obie bramki strzelił Borowiecki, 


PRZETARG NIEOGRANICZONY . 
Nr 54, 55, 56, 57 i 58 


Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Wężła Kolejowego, 
Al. Wyzwolenia Nr. 43 Ogłasza przetargi: . 

a) Nr, 54 na wykonanie instalacji elektrycznej w hall napraw wago- 
nów w Pruszkowie; 

b) Nr. 56 na dostawę 50 sztuk skrzynek żeliwnych bezpiecznikowych; 

c) Nr. 56 na dostawę 136 sztuk skrzynek żeliwnych do ładowania 
akumulatorów; S í 

d).Nr. 57 na dostawe 12 sztuk wyłączników trójbiegunowych i tyleż 

skrzynek bezpiecznikowych okapturzonych; y 

e) Nr, 58 na roboty fundamentowe napraw i montaż słupów trakcy j- 
nych linii Warszawa—Zachodnia Żyrardów. 


Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w Biurze 
Dyrekcji ad. 4) dnia 7 czerwca 1947 r. do godz. 10-ej, ad, bę. i d dnia 
9 czerwca do godz, 10-ej, ad, e, dnia 10 czerwca do godz, 10-ej, gdzie mo- 
żna otrzymać ślepy kosztorys i uzyskać bliższe informacje, 7446 


sekretariat 


pn 


Wolne stanowiska nauczycielskie 


Państwowe Liceum Pedagogiczne w 
Wejherowie poszukuje nauczycieli do 
wszystkich przedmiotów nauki  $zkoł- 


Warszawa, 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ. 
ckiej 


„Nareszcie wrócę na Starówkę.. 


e ego t © 
Pierwszy milion w Warszawie 
Po raz pierwszy po wojnie główna potem, Teraz cały zaprzątnięty jestem 
wygrana loterii klasowej padła w War | sprawą wysłania dziecka. 
szawie. Milion wybrał sobie Nr 26156] Na ezczęśliwy los gra już od roku, 
w kolekturze S. Zaamierowskiej (róg | Jak dotychczas numer ten nie był na 


| 


m ma nw W M 


400 nowych ogródków działkowych 


nowstanie w majątku Karolin 


WSP w Gdańsku — Oliwie przy uh |. 


4 niczyć 


Marszałkowska 3-5, Poznańska 38, Tarzowa 67: 
sta o: ai Teofil Pietraszek, Warszawa, Wspólna 50, tel. 855-26; 
argowa 


5 


„rozkładzie fortuny". 
Tutaj również pieniądze trafiły w od 


tuny znajduje się jeden etarszy wie- powiedsie ręce. 


"MŁODZI LUDZIE 
SĄ NIEZDECYDOWANI 


Czwartą ćwiartkę wygrał młody czło 


Właściciel pierwszej ćwiartki, robo- więk. Jest urzędnikiem jednej » war- 
tnik, zatrudniony w kotłowni Poczty | _, 


; am za 
— Wrócę na „Słarówkę". Obeonie „jaskółce 


grozi zamknięcie 


Ze względów bezpieczeństwa został 


na swoje „stare śmiecie”, Mam już u- zamknięty į poddany rozbiórce budy- 
patrzone mieszkanko, które za wygra-|nek Teatru Ludowego na Pradze przy 


ul. Targowej, 


Jednocześnie władze policyjno-bu- 
dowlane wystąpiły z szeregiera żądań 


piękna, ale przecież, nie | w słosunku do teatrzyku „Jaskółka” 
to, co Freta, czy Kilińskiego — wy-| przy ul. Marszałkowskiej, Brak tu bo- 
jaśnia tonem, który musi usunąć wszel | wiem dostatecznej ilości wyjść zapa- 


sowych i hydraatów. ć 
Ponieważ jest. to teatr dla dzieci, 
którego wnętrze jest drewniane, reali- 
zacja tych postulatów — jest koniecz- 
nością. W wypadku, gdyby dyrekcja 
teatru nie zasiosowała się do tych ŻĄ- 
dań, „Jaskółce* grozi zamknięcie. 
(Rs) 


w a a 


szawskich szkół. Trudno mu od razu od 
powiedzieć, co zrobi z pieniędzóni, Jest 
wyraźnie oszołomiony i zdezorientowa- 
ny. 

-— Założyłbym jakiś interes, ale nie 
wiem, czy się do tego nadaję. Muszę 
jeszcze pomyśleć, Tak dziś to trudno... 

Po chwili milczenia dodaje nagler 

— Chyba się ożenię, ; 

Trudno osądzić, czy wypowiedziane 
to było żartem, czy serio, 

Z punktu widzenia opłacalności 
pierwszy projekt młodego człowieka 
byłby może nie pozbawiony racji, ale... 
nie zapominajmy, że tzęcz dzieje się w 
maju. (wk) 


PAA EESE 0 T 


J3 Ku czci | 
poległych 


Z inicjatywy dzielnicy PPS — Sa 


ska Kępa i Wodniaków odbędzie się 


dziś, 29 bm. o godz. 17, poświęcenie 
nowego krzyża obok mostu Poniatow- 


skiego, na miejscu stracenia 20 Pola* 


ków. i 
Miejsce to, zniszczone przez po 
wódź, zostało obecnie: odrestaurowane, 
Dzielnica PPS i Wodniacy przy za- 


interesowaniu eprawam; aktualnymi, 


zachowuje tradycję i dba o drogie każ- 
demu Polakowi pamiątki, 

Aktu poświęcenia krzyża dokona w 
obecności władz, przedstawicieli PPS, 
Zw. Wodniaków, Zarządu Wodnego, 
uczącej eię młodzieży i miejscowej lu- 
dności ke, proboszcz Regueki, | 

Dzielnica PPS Saska. Kępa ; Wo- 
dniacy proszą wszystkich towarzyszy i' 
ludność o wzięcie jak najliczaiejszego 
udziału w uroczystości. 


Straż pożarna w stolicy 


przejmuje funkcje Pogotowia Budowlane o 


Istniejące przy Warszawskiej Dyre- 
keji Odbudowy — Pogotowie Budo- 
wlane, zorganizowane w celu niesienia 
pomocy ofiarom wypadków i niesz- 
część, jakie mogą się zdarzyć w cza- 
sie prowadzenia budowy względnie 
licznych rozbiórek, zostanie zlikwido- 
wane. Do sprawnego funkcjonowania 
pogotowia -potrzeba odpowiedniego 
sprzętu, na który brak w tej chwili 
funduszy, 


| 


Mąka, masłó, mydło 


na karty zaopatrzenia 


Od dnia 30 bm. do 10.VI.47 wydawane 


eda: 

Mąka pszenna 80 proc, na kupon Nr. 21 
kart majowych w ilości dlą kat. I 
1 kg., dla I-R — 0,5 kg. Cena zł. 1,35 
za 1 kg. 

Smalec na kupony Nr, 22, 23, 24, 26 
kart majowych dla kat. I-ej po 1 kę. 
łącznie na wszystkie kupony. Cena 10 zł. 


1 A 
Czekolada zamiast cukierków dla dzie- 
ci na kupon Nr. 4 kart dziecięcych „D” 


mana 


obozu pracy 


ska sportowe. Oprócz tego powstanie 
tam około 400 działek indywidual- 
inych o*pow. 1000 m* każda. 

Jest rzeczą ważną, że do majątku 
Karolin położonego opodal Włoch 


: Ra taż: 
dojechać można EKD w kilkanaście glainentowsqych wyprawęk E tepip A 


minut. (pa). 


Notatnik 
à hi 
stolicy 
POŚWIĘCENIE POMNIKA 
WIĘŹNIÓW PAWIAKA 
Komitet Hkshumacyjny 224 więźniów 
Pawiaka, rozstrzelanych przez Niemców 
w Magdalence w dniu 28 maja 1942 roku 
zawiadamia, że w dniu 1 czerwca r. b. 
0 godz. 10 rano odbędzie się w łazach 
Msza áw., a następnie poświęcente pom- 
nika na miejscowym cmentarzu. 
Dojazd dò Łaz autobusami ze stacji 
PRS obok dawnego Dworcć Gł, linią w 
kieruńku na Grójec, 
HOJNY DAR DLA POWODZIAN 
Unia Zborów Adwentystów Dnia Siôd- 
mego objęła od dnia 15 kwietnią b. r. 
całkowitą opiekę nad ludnością zniszczo- 
ną przez ostatnią powódź z terenu gmi- 
ny Góra i Cząstków, powiatu warszaw= 
skiego, zaopatrując ludność tych gmin w 
żywność i ubranie. 
WSTRZYMANIE RUCHU 

Dyrekcja MZK komunikuje, iż z powo- 
du b. małej frekwencji i konieczności 
użycia wozów na ińnych przeciążonych 
liniach, został ad dn. 28 b. m, wstrzyma- 
ny ruch na specjalnej linii autobusowej, 
przebiegającej z Pl. 8 Krzyży do terenu 
wystawy „Przemysł Ziem Odzyskanych”. 
Wydział Ruchu Kałow?go kome nje. 
że na skutek prowadzonych robót budo- 
wlanych została zamknięta dla ruchu u- 
lica Sólna na odcinku: Ogrodowa ==- Le- 
amna, 

o 


zakończeniu robót 


kanali jmych tał odc yi 
analizacyjnych 208 rzywrócony r 
kołowy na ul. Wareckiej między N. świa- 


tem a pl. Napoleofia. 
OTWARCIE KLUBU MŁODYCH 
ARTYSTÓW 


W ozwartek 29 b. m. o godz. 19 odbę-| d 


Mło- 


dzie się otwarcie lokalu kiubowejo 
arsza- 


dych Artystów i Naukowców w 
wie, przy ul, Królewskiej 18 (Dom Woj- 
ska Polskiego). 

W inauguracyjnym programie wystę- 
pa młodzi poeci i prozalcy, Konferansier 
ę prowadzi chór antyczny z „Oresteil”, 
W części humiorystycznej śpiewane beda 
piosenki Przybosia, Miłosza, Lechonia i in. 
Ponadto zapowiedziane są występy sclowe 
Kossak = Bzozuckiej 1 Kasimierza Oae- 
chowskiego. Program literacki uzupoł- 
niony czarną kawą i koncertem, 
281 NOWYCH MISTRZÓW CECHOWYCH 
Komisje egzaminacyjne przy warszaw-. 
skiej Izbie Rzemieślniczej | przy oddzia- 
le Izby w Płocku w pierwszym kwaętale 
b. r. wydały 237 dyplomów mistrzow- 


Najwięcej nowych mistrzów, bo 75 A 
było w dziale rzemiosł spożywczych 1 
rem są rg W dziale rzemiosł włókien= 

3, rzemiosł metalowych i elek- 
trotechnicznych —— 47, rzemiosł  skórza- 
amn 26, budowlanych i mineralnych — 
15, drzewńych 13, rzemiosł usługowych 
5 jiy papierniczych i poligraficznych 

ZPBRANIK ORGANIZACYJNE 
ŚWIĘTA nai 6 

80 bm. o godz. 16 w sali wykładowej 
Muzeum Narodowego odbędzie się stara- 
niem okręgu stołecznego Ligt Morskiej 
zebranie organizacyjne obchodu święta 
Morza, które przypada ma okres 28 — 
29 czerwca rb, 


` ` 

i 1 

wę ed 
ydawn. „Wiedza“ 
P.A.P. w 


miejskie 
oddziały Sp. 


1. orąż wszystkie oddziały 


Z Z ZZOZ A OE W YO REZ RE A Z EE nmaa on 


REDAGUJE KOMITET 


B—32153 


+ 


1 
w Polsce; 


„ Wolność 


majowych wszystkich grup od 0 12 lat 
po 0,1 kg. oraz na kupon Nr. 8 kart 
majowych dziecięcych grupy od 3—12 lat 
r ii. mieka po 0,2 kg. Cena zł. 250 
za g. . 

Masło na kupony Nr. 22, 23, 24, 25 kart 
marcowych I kat. po 1 kg. Cena 52,80 


"zł, za 1 kg. 
Mydło do prania na kupon Nr. 16 kart 
marcowych I 


kat. po 0,2 kg. Cena 15 zł. 
za 1 kg. Jez: 


„lokat 


w Milęcinie 


kontrolnych, 


ego grosza pracuj 
SEN IA rkiewicz Marię, . właścicielkę 
sklepu z Warszawy, ul. Saska 7, na okreg 
1 roku. Maria Mazurkiewicz mając zleco- 
rzez Resort Zaopatrzenia rozdział re- 


wymieniała z chęci zysku pewne części 
wyprawek na gatunkowo gorsze i takie 
sprzedawała odbiorcom. P 

2. Roczynę Janinę z m. Szare, pow. 
żywiec, za pobieranie spekulacyjnych cen 
ża masło. 

3. Słowińskiego Władysława, kierowni- 
ka konsumu w Dobrem, pow. Nieszaw: 
za świadomą spekulację artykułami pierw 
szej Wie rae , 

4, Kdyko Kazimierę, właścicielkę skiepu 
w Łodzi, za uprawianie spekulacji arty= 
kułami mięsnymi, 

5. Grabowskiego Adolfa, kierownika 
działu tekstylnego Spółdzielni Spożywców 
w Warszawie, za spekulację materiałami 
włókienniczymi. 

6. Dębowskiegóo Mieczysława, kupca z 
Olsztyna, za pobieranie spekulacyjnych 
cen za mąkę. 

7) Piłata Kdmunda, piekarza ze Słupca, 
ul. Zaułek 19, za sprzedaż chleba przy- 
działowego po cenach wyższych od obo- 
wiązujących. 

8. Pastwę Józefa, piekarza ze Słupska, 
ul Jaracza 12, za gromadzenie w ukryciu 
dla celów spekulacyjnych większej ilości 


mąki. 

"Trudności przednówkowe ia krajowym 
rynku zbożowym (zresztą nie e Aaa kra- 
jowym. ale eufopejskim i światowym), 
wykorzystywane przez wszelkiego autos 
ramentu spekulantów, powiększane sę 
przez szkodniczą działalność nieadpowie- 
dzialnego elementu, który mając na uwa- 
dze jedynie chęć zysku i własny interes 
przy równoczesnym wstręcie do uczciwej 
pracy, odcjąga a rynku poważne rezerwy 
zbożowe dla celu niecnego procederu pe- 
dzenia samogonu. 

Komisja Specjalną wypowiedaiaie rów- 

nież i temu przejawowi szkodnictwa go- 
apoE 4 społecznego nieubłaganą 
walkę, 
Decyzją KRompletu Orzekającego Komi- 
sji Specjalnej skierowani zostali w ub. 
tygodniu do obozu pracy za prowadzenie 
potajemnych gorzelni samogonowych, pro- 
ukcję, rozprowadzanie i handel bim- 
brem m. in, następujący producenci, łącz- 
nicy i handlarze: 


1) Radziszewski Piotr 1 Aleksander, ob 
ziszews otr eksahder, O 
dwaj z Wólki k/Wasilkowa, é 
2) Kacprzak Jan i Jarząbek Jan, oby- 
dwaj z Gocławka, 

3) Michnierowski Antoni z Gooławka, ul. 
Malinowa 4. 

4) Paciorek Franciszek z Piły, ul. Chró 
brego 19. 

5) Dubski Franciszek ze wal Łajski koło 
Jabłonny. - 

6) Nowicki rg u Tarczyna, 

NA OKRES 18 MIESIĘCY 

Y) Babski Jan z Komornicy, gm. N 


Doret, 
NA OKRES 14 MIESIĘCY 
8) Kochański 
"A zeń Walery £ Ołtarzew, ul. 


8) JIwanowska Natalin, właśc, sklepu 
spożywczego 4 Warszawy, ul. Miedzia* 


na 14, 

10) Gładecki Stefan ze wsi Gasy, gm. 
Jeziorna. i : 

11) Godiewski Bronisław z Białegostoku, 
ul. Sienkiewicza 52. 

12) Tołstun Józefa z Choszczówki, gm. 
Jabłonna. 

Ponadto skierowano do obozu pracy za 
handel samogonem Kwiatkowską Broni- 
sławę z KHlznerowa, Włodarczyk Katarcy- 
nę, Bańkowskiego Ryszarda z Michało- 
wą koło Jabłonny, Sadowskiego Jama, 
właśc. budki spoż. w. Nowych Góroach, 


ie- 


1 Rekl, Sp, Wyd. „Wiedzę” Uddział w Warszawie, 
Impet” Kolekton iia hia : 

encja aowa — Biuro Ogłoszeń | Reklam, | 1 

oszeń „„Czytelnik'' — Centrala, ul ale OE 

, Warszawa, Marszałkowska 85; Sp. Agencji Prasowej „Glob, ul 


o: "Polska A 
Biuro Og 


p. 


olse; 


Spółdzielnia Pracy 


na okres 1 -roku 
$ 


| UNIEWAŻNIAM zaświedcsenie o zwolni 


Obowiązki Pogotowia ma przejąć 
Straż Pożarna, której wzamian WDO 
płacić będzie 150.000 zł. miesięcznie, 
Ponieważ budżet Straży cierpi na chro 
ńiczny brak gotówki, zastrzyk ten Straż 
przyjmie chęinie. Dysponując zaś od- 
powiednim sprzętem i bogatym do 
świadczeniem, potrafi niewątpliwie, jak 
zawsze dotąd, wywiązać się z przyję: 
tych zobowiązań. A 

Ostateczną decyzję w tej sprawie ma 
powziąć Zarząd Miejski, któremu kon. 
kretny projekt został już przedstawio- 
ny w początkach kwietnia br. Najwi- 
doczniej jednak nie zdążył się jeszeze 
odleżyć. (Rs) 


Podziękowanie 
iek 

Oddział Warszawski R.T.P.D. składa 
serdeczne podziękowanie Pracownikom 
Spółdzielni _ Księgarsko Wydawniczej 
„Świałowid”* za przekazanie sumy zł, 
5.000.— na zabawki dla kolonij letnich 
R.T.P.D, 


naa AD 


orzy” 


Tarńotek Stanisławę z Latoszek, Gęsiń- 
ską Mariannę z Dąbrowy i in. 

Nadto decyzją Kompletu Orzekającago 
Komisji. Specjalnej skierowani zostali w 
ub tygodniu do obożu pracy m, in. na- 
jstępujący szabtownicy, osżuści i złodzieje 
mienia publicznego: 

1) Piętka Zygmunt, b. kierownik Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Budow], w Kudo= 
wie-Zdroju, za przekroczenie swych obo- 
wiązków służbowych w celu osiągnięcia 
korzyści majątkowych na okres 2 lat. 

2) Zasadziński Kazimierz i Budnik Sta- 
nisław, pracownic NE w Szczecinie — 

a z aAA 

B) Wojciechowski Józef z m, Długa, 
pow. Wałbrzych — za uprawianie sżabru 
przez ogałacanie opuszczonych mieszkań 
poniemieckich z instalacji elektrycznych 
| - na okres 1 roku, 

4) Piotrowski Mieczysław, pełnomocnik 
i famy „Wibro-Deton' z Dąbrowy Górni- 
czej, za nabywanie towarów pochodzących 
% przestępstwa — na okres 1 roku. 

Ponadto powędrowa!i do obozu pracy za 
nadużycia urzędnicze, szaber. handel mie 
niem pochodzącym z przestępstwa, włó- 
częgostwo itp. — Bzułeryński Jan, admin, 
„majątku Księży Dwór, Charkiewicz Jó- 

ef z Białej Podłęskiej, Lewandowski 2 
Wólki Ostrowskiej, Ziółkowski Mieesysław 
ze Szczecina, Tręcki Paweł z Wejherowa 
Kułaj Felika z Zielonej Góry, Tomaszkie- 
wicz Zbigniew z Krakowa, Majewski Je- 
|rzy, Szymański Zygmunt, Zamorski Je- 
rzy, Włodarski Stanisław, Rakowiez Kazi- 
| mierz — wszyscy z Gdańska wzgl, 2 Bo» 
| potu. Stanisławski Jan z Lubiatowa, Wio- 
j dek Edward ź Krakowa i inni. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


|| AARE AEE L ta PRATT A aeae A, 
OGLOSZENIE 
Bad Grodzki w Końskich podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że zostali zgłoszony 
į wniosek o stwlerdzènie praw do spadku 
'po Mtli Bzejer urodzonej w Końskich dnia 
4 listopada 1901 r, córki Joska i Ruchli 
iz Rusinów małżonków Blum, zmarłej dnia 
10 pażdziernika 1039 r., składającego sie 
|z części nieruchomości, położonej w Koń- 
skich przy ul. Kilińskiego + SŚzewskiej 
'Nr 11, nie posiadajecej księgi hipotecz= 
ħej. a mianowicie do jednej stancji fron- 
„towej przylegającej do sieni, mającej 
„wspólną ścianę z drugą frontową ściąną 
t przylegającą do sieni oraz jednej stancji 
położonej z tyłu poza frontowa stancją 
i plącu łączącego się z tylną stancją, dłu- 
l gości sześć i pół łokcia, a szerokości Ezte* 
ry i pół łokcia wraz z dr 
placu, z górą i dachem nad nimi, 
cem pod tymi stancjami i prawem wspól- 
nego rż, Hof wjazdu, wejścia na 
górę 1 miejsc ustępowych. 
Sąd wzywa, aby spadkobiercy w ciągu 
6 miesięvy, licząc od 8 dnia po. ogłosze- 
| nlu, zgłosili i udowodnili #wojò prawa 
do spadku w tutejszym Sądzie, gdyż w 
przeciwnym razie mogą być pominięc! 
w postan'wieniu o stwierdzenie praw do 


spadku, 1452 
|WYDZIAŁ I CYWILNY SZDU OKRĘGU 
WEGO W WARSZAWIE og!asza, że wpły 
nął do tegoż Sądu pozew Henryki Sus- 
dorfowej przeciwko Juliuszowi Suedorfo- 
l o rozwód oraz, że dla nieznanego 2 
miejsca pobytu Juliusza Susdorfą został 
wyznaczony kurator w osobie adwokata 
Juliusza Rytenia zam, w Warszawie 


z 
ul, Koszykowej 59 m. 19 (Nr. spr. L. re 
145/47). T448 


pi a S RZ AEE E | > 
AMNESTIONOWANY, lat 28, ukończone 
2 lata Pawa, prions każdą pracę. Zgło- 
zna pod „Nikodem w red, „Robotni- 
E~. 


Dnia 26 b, m, w póciągu z Koluszek 
na odcinku Pruszków — Brwinów zo 
stałą zamieniona wałiska Właście el 
ka zamienionej walizki proszona jes! 
o podanie swego adresu w red , Ro 
botnika* 

GRAFIONY. kreślarskie polera G. Ce 
lach Sp z o. o Krucza 47a 786 


niu z obowiązkowej służby wojskowej, wy 

stawione przez RKU -wn Praga dni: 

8.5.46 na nazwisko Niewiadomski Gerard 
7 


4 


Al. 


A j Jerozolimskie 121 tej 48-50 


Urbanowicz sklep z mat oiśtm. 
Pie 
oddziały 


Kolportarów „Espress, POS pk 


Daszyńskiego ló | 


Nakładem Spółdzielni Wydnwitezej „WIEDZA“, 


Druk, Spółdzicinj Wydawniczej „WIEDZA” — „Robotnlk” ne. M 


x 


SEM St. 6 ROBOTNIK” EENES Nr. 143 EN 


| 
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Największy konsument prądu 


Zakłady Chorzowskie biją własne rekordy 


Niezbyt często jeżdżąc po okolicach 
Katowic, tylko po napisach po drogo- 
weskazach można się zorientować, że 
skończyła się jakaś miejscowość, a 
zaczęła się następna. Miasteczka i o- 
eiedla tworzą jak gdyby jędno wielkie, 
niekończące cię nigdy, przemysłowe 

| miasto. Kopalnie węgla, huty i fabryki 
oiąśną się „jednym tchem“, połączone 
ge sobą długim i szerokim kompleksem 
domów. 

Próżno oczy, mimo pogodnego dnia, 
ezukają nad tym wszystkim błękitu 
nieba. Nad Górnym Śląskiem niebo 
jest szare, przesłonięte smugami dy- 
mów. I chociaż po pewaym czasie 
wzrok nasz przyzwyczaja się do uno- 
szącego się w powietrzu. i osiadające- 
go na budynkach, domach, powierzch 
ni ziemi, na roślinach i... ludziach 
pyłu, mimo woli od czasu do czasu 
wydobywa się okrzyk — jak czarno! 


Własna elekirownia 
nie wystarcza ų 


Takim właśnie wykrzyknikiem. wi- 
tamy zabudowania Fabryki Związków 
Azotowych w Chorzowie. Czerwona ce- 
gła w nielicznych tylko miejscach 
zdradza swój pierwotny kolor, reszta 
jest pokryta grubą warstwą ciemno- 

„ szarego nalotu. 

Skupione dość gęsto budynki, różno- 
rodne, skomplikowane urządzenia, hale 
tory kolejowe i inne zab i j 
mują obezar czterech kilometrów kwa- 
dratowych. Fabryka ekłada się z 
trzech zasadniczych części: 1) elek- 
trowni, 2) elektrohuty i 3) fabryczek 
produktów chemicznych. 


Elektrownia byłaby może najmniej | 


interesującą z tych trzech elementów, 
gdyby mie to, że wytwarza ona prze- 
ezło 10 procent energii elektrycznej 
całego zużycia w Polsce. Ale fabry- 
ka — jak się okazuje — największy 
konsument energii elektrycznej w Pol- 
ece — jest szalenie zachłanna. Pobiera 
` bowiem pomadto jeszcze energię z ze- 
wnątrz, z sieci Śląskich Zakładów E- 
łektrycznych. i 
Fabryka-olbrzym posiada niezliczo- 
' są ilość silników, dźwigów, piecy, od- 


[Od specjalnego wysłannika „Robotnika”) 


, działy chemiczne į szereg urządzeń 
| pomceniczych. 
! 


| Rekord 


PFZA w Chorzowie jest obecnie je- 
dyną fabryką w Polsce, która produ- 
kuje nawóz sztuczny — azotniak. O- 
| prócz azotni. zu, będącego zasadni- 
'czym wytworem, produkuje się tutaj 
w mniejszych rozmiarach ealetrzak o- 
raz stosunkowo niewielkie ilości wap- 
, noamonu i saletry sodowej. 

Dzisiaj Chorzów produkuje tyle, co 


przed wojną wytwarzały wszystkie ła-; 
rawozów sztucznych w całej | 


| bryki 
| Polsce, tj. 40 tys-ton związanego azotu 
| rocznie, Jest to wspaniały rekord wy- 
| sifku robotnika i celowość pracy in- 
| żyniera. | 


| Piece — duma fabryki 


Zabawa laika w opisywanie tych 
wszystkich procesów chemicznych, ja- 
kie mają miejsce w fabryce, doprowa: 
dziłaby prawdopodobnie do jalkichś 
nowych odkryć, od których fachow- 
com „włosy stanęłyby dęba. 

Trzeba jednak wspomnieć, że do o- 


m m M — 


! 


trzymania azotñiaku potrzebny jest wa- 
pień, który prażony z koksem w spe- 
cjalnych piecach daje karbid, Karbid 
zaś połączony z azotem przy wysokiej 
temperaturze tworzy i 
dzisiaj pożądany przez wyjałowioną 
ziemię nawóz. 


Wiadosmości sportowe 


Szłokholm — 


ania, zaj- | 


Warszawa 


w niedzielę na kortach Legii 


Pięściarze sztokholmscy przybędą 
į definitywnie w sobotę samolotem do 
| Warszawy, gdzie w niedzielę o godz. 
11-ej rozegrają na kortach teniso- 
|wych „Legii“, mecz międzymiastowy 
z reprezentacją Warszawy. 

Skład Warszawy na niedzielny 


mecz będzie następujący: Patora, (Ty- 
czyński), Sobkowiak (Przybytniew- 
ski), Czortek (Sieradzan), Tomczyń- 
ski, Wasiak (Selma), Kolczyński (Ko- 
sowski), Archacki i Drabkowski (Kot- 
kowski). 4 


Pierwsze zawody sportowe 


zespolów wie 


W Łodzi powstał Wojewódzki Ko- 
mitet usprawnienia wsi. Na ostatnim 
zebraniu postanowiono urządzić wiel- 
kie zawody sportowe dla młodzieży 


Zołia Szymanowska — „Opowieść o 
naszym domu“, okładkę projektował 
A. Bowbelski, Warszawa 1947, etr. 139. 


Śmierć kibica 
z szału radości 


W czasie finałowego meczu o dru- 
żynowe mistrzostwo bokserskie Pol- 
ski między ŁKS-em MKS-em w Ło- 
dzi, zdarzył się tragiczny wypadek. 
Miąpowicie zagorzały kibic ŁKS-u 
40-letni Bolesław Mait tak się ucie- 
szył zwycięstwem Łodzian, że z ra- 
dości dostał ataku serca i zmarł w 
kilga minut po zakończeniu zawo- 
dów. 


lan Huszcza (18) 


30w** D 


Opowieść sprzed wojny 
Dodajmy do tego, iż dyrektorowa koniecznie 
chciała do sztuki wstawić „partie śpiewane“, zaś de- 
pendent notariusza pragnął wykorzystać swoją umie- 
jętność gry na saksofonie oraz pokazać się w nowym 
sportowym ubraniu, — a otrzymamy mniej więcej’ 
obrąz straszliwych trudności, jakie stanęły 


pełny, obraz 
przed magistrem. 
Po długich namysłach, zmierz 


wszystkich niebezpieczeństw, magister zdecydował 
się na wykorzystanie własnej inwencji twórczej i do- 
"robił do „Zemsty“ dodatkowy akt, oparty na moty- 
wach znanego w Zapadnikach melodramatu „Dziew- 
czę z chaty za wsią“, co dało możność wykorzystania 


części aktorów w roli Cyganek 


Z dependentem doszło do porozumienia w ten spo- 
sób, że w dorobionym akcie będzie przygrywał na 
saksofonie, lecz w zamian zrezygnuje ze sportowego 
ubrania na rzecz stroju wędrownego grajka, wynaję- 
tego przez Rejenta Milczka celem dokuczenia Cześ- 


nikowi. Rolę Podstoliny przez 


miała kreować dyrektorowa, w trzecim Kwiatkow- 
ska, zaś w czwartym i piątym burmistrzowa. W po- 
dobny sposób rozparcelowano także rolę Klary, by | 
wreszcie, po całym szeregu prób, dokonywanych 


w długie wieczory — mógł się 


damiający o wystawieniu w drugim dniu bożonaro- 
dzeniowych świąt ...„pięcioaktowej'* „Zemsty“ pióra 
znakomitego polskiego pisarza Aleksandra hrabiego 
Fredry w przeróbce magistra Witolda Karaska przy 
(tu następowało wyliczenie 


łaskawym udziale... 
x 


Spółdz. Wyd. „Wiedza“ 


Opowieść o rodzinnym domu Szyma- 
nowskich w Tymoszówce. Wspomnie- 
nia o ojcu, matce, siostrach, z których 
jedna, Stanisława, jest słynną śpiewa- 
ćzką, i — co najważniejsze — o. bra- 
cie Katocie, jak bliscy nazywali jed- 
nego z największych naszych muzyków, 
Karola Szymanowskiego. Książkę, na- 
pisaną ze ezczerym sentymentem, czy” 
ta się łatwo i przyjemnie. 

André Maurois — „Klimaty“, po 
wieść, przekład Wacława Rogowicza, 
okładkę projektowała Z. Rutkowska, 
Warszawa 1947, etr. 230. 

Drugie wydanie głośnej powieści psy 
chologicznej jednego z najświetniej- 
sych współczesnych pisarzy francu- 


Rysunki 1. Witza 


STACJI 


osób).. 


ludowego 


ających do ominięcia 


i Cyganów. 


dwa pierwsze akty 


ukazać afisz, zawia- 
cieczą. 


jskich w Łodzi 


j wiejskiej z całego województwa łódz 

| kiego. Po eliminacjach gminnych i 
| powiatowych będą zorganizowane 
zawody wojewódzkie w Łodzi, w na- 
stępujących konkurencjach: wyścig 
kolarski, bieg na przełaj na 1500 me- 
trów, bieg na 100 metrów, rzut gra- 
natem oraz biegi sztifetowe. 


Remisowy wynik 
Frencuzów w Łodzi 


Reprezentacja Związków Zawodo- 
wych Francji rozegrała drugi z kolei 
mecz w Łodzi, z reprezentacją Związ 
ku Zawodowego Włókniarzy. Gra, 
która stała na słabym poziomie i pro 
wadzona była chaotycznie, zakończy- 
ła się wynikiem remisowym 1:1 (0:1). 


WALNE ZGROMADZENIE 
WIOŚLAREK 

W dniu 2 czerwca r. b. o godz. 
17-ej w pierwszym terminie i o godz. 
17.30 w drugim terminie w lokalu 
Warszawskiego Towarzystwa Wio- 
ślarskiego Al. Młodzieży Jugosłowiań 
skiej (Pierackiego) 19, odbędzie się 
Walne Zgromadzenie Warszawskiego 
Klubu Wiośłarek, Na porządku dzien 
nym sprawy: odbudowy przystani i 
organizacyjne. Ze względu na waż: 
ność uchwał, obecność ` wszystkich 
członkiń obowiązkowa. 


wszystkich występujących dwudziestu -siedmiu 


Gdy nadszedł wyczekiwany wieczór, sala domu 
się widzami, żądnymi 
artystycznych wrażeń. Pierwsze rzędy krzeseł zaję- 
li najznakomitsi obywatele miasteczka oraz najbliż- 
si krewni i znajomi zespołu odtwórców, w dalszych 
zasiedli ci mieszkańcy, o których nie ciekawego nie 
możemy powiedzieć, zaś na galerii tłoczyła się mło- 
dzież szkolna, co chwila psykaniem zachęcana przez 
swoich wychowawców do pielęgnowania męczącego 
milczenia. 
Pierwszy akt przeszedł nadspodziewanie pomyśl- 
nie, sala milczała, ze skupieniem przyglądając się 
sztuce i nawet nie zanotowaliśmy ani jednej głośnej 
uwagi krytycznej, jakie zwykle rozlegają się w tyl- 
nych rzędach krzeseł. 
Należy podkreślić, iż było to częściowo wynikiem 
przezorności magistra, który na czas trwania przed- 
stawienia zabronił gasić lampki elektryczne wiszące 
pod galerią, co było podyktowane doświadczeniem: 
palące się lampki uniemożliwiły ewentualne próby 
gwizdania przy pomocy dwóch wsadzonych do ust 
palców. W ten sposób usiłowania zakłócenia spokoju 
ograniczyły się do rozsypania przez niewiadomego 
jak zwykle sprawcę w lewym kącie sali proszku, po- 
budzającego do kichania. Gdy tylko jednak zauważo- 
no zgubną obecność proszku, natychmiast rozwarto 
okna na mroźne powietrze i działalność zabójczego 
środka od razu zneutralizowano. j 
Jak z tego widać, Zapadniki pod tym 

. stanowiły swoisty anachronizm i jakże były cofnięte, 
jeśli chodzi o postęp, który już dawno gdzie indziej 
wyparł łagodny proszek na rzecz próbówek z gazem 
łzawiącym, albo żelatynowych kapsułek z cuchnącą 


szczelnie zapełniła 


Tak więc po pierwszym akcie posypały się szcze- 
re, gęste oklaski, a nawet i pierwsze kwiaty w do- 
niczkach, specjalnie na ten cel wypożyczone w jed- 
nym z podzapadnikowskich majątków. 


Fabryka Związków 
Azotowych w Chorzowie 


Piece karbidowe są dumą fabryki, a | 
na nas, zwiedzających robią duże wra- 
żenie. Każdy piec, od którego bucha 
żar i do którego mie mamy odwagi 
zbliżyć się, wypełniony jest mieszanką 
wapna i koksu. 

Część otrzymanego karbidu posłuży 
dla celów oświetleniowych. Przesiewa 
się go przez olbrzymie sita i ładuje w 
żelazne bębny. Karbid, przeznaczony 
do wyrobu azotniaku mielony jest w 
specjalnych młynaach na drobny pył. 


Wróg robotników 


Pył ten unosi się stale w powietrzu, 
osiada na wszystkich budynikach, naj- 
bardziej zaś daje się we znaki robot- 
nikom. Zatrudnieni przy tej pracy mu- 
szą używać masek, które jednak utrud- 
niają pracę, a nie dają całkowitej o- 
brony przed 'acetylenem, wytwarzanym 
przez karbid. 

Zagadnięty w tej sprawie przez nas 
jeden z dyrektorów oświadczył, że od 
początku istnienia tego rodzaju fa- 
bryk, w żadnym państwie na świecie 
nie udało się rozwiązać kwestii popra- 
wienia warunków. W Chorzowie pro- 
wadzi się obecnie intensywne badania, 
szukając ratunku dla pracowników. 


— 


Skroplone powietrze 
w wiaderku 


Bardzo skomplikowanie, a równo- 
cześnie ciekawie, przedstawia się pro- 
dukcja azotu, koniecznego do produk- 
cji azotniaku. ż 

Azot znajduje się w powietrzu. O- 
trzymać go można przez ochłodzenie, 
skroplenie powietrza i oddzielenie azo- 
tu od tlenu drogą rektyfikacji. 

To ochłodzone į ekroplone powietrze 
widzimy po prostu w wiaderku. -Płyn 
ma kolor lazurowy i wydałby cię nam 
zwykłą wodą, gdyby nie to, że nieza- 
palona, lecz żarząca się zapałka, wrzu 
cona do naczynia, pali się jaskrawym 
płomieniem Temperatura skroplonego 
tlenu wynosi minus 183 stopnie C. 

s ZĘ” 

Wycieczka do Zakładów Chorzow- 
skich, zorganizowana przez Centralę 
Handlową Przemysłu i 


może ełużyć jako przykład doskonałej uzasadnienie do pobierania w ki- 


organizacji. Gospodarze w stosunkowo 
krótkim czasie pokazali przedstawicie- 
lom prasy majbardziej 
fragmenty produkcji nawozów sztucz- 
nych w Państwowej Fabryce Związków 
Azotowych w Chorzowie oraz zapozna- 
li z zagadnieniem teso przemysłu. 
Wanda Strzałkowska 


| 


ityteresujące |» Tęcza” na Żoliborzu 


Kiedy minęła półgodzinna przerwa, kie 
tarzu wypalono mnóstwo papierosów, a aptekarz 
inspicjent przez szparę w kurtynie stwier 
nownie „usiedli się* w swoich fotelach i 
burmistrz i komendant — trzecim dzwonkiem zasy- 
gnalizowano początek aktu drugiego. 

Przez pierwsze dziesięć minut wszystko miało nor- 
malny, przewidziany przebieg — Cześnik toczył ży- 
wą rozmowę z Papkinem, dependent za oknem po- 
koju, jako rzecznik interesów Rejenta, 
muzykę na saksofonie, Wacław - 


Th? 
imochodem, 
Michas i k 
— Wujku, czy wujek wie, co 
to jest kwadrylion? 

— To taka bardzo duża liczba; 
Michasiu. Może kiedyś będziesz 
się o tym uczył. i 

— Kiedy ja się już uczę; Kwa 
drylion, to jest milion trylio- 
nów... 

— Tysiąc trylionów — przer- 
wałem. 

— A właśnie, że nie tysiąc, 
tylko milion! Przed trylionem 
jest bilion, przed bilionem jest 
miliard... 

— Miliard i bilion to jedno i 
to samo — przerwałem znów, 
przywołując całą posiadaną eru 
dycję. ę 

Dwunastoletni Michaś spoj- 
rzał z politowaniem, po czym 

rzygwoździł mnie bezsiownym 
argumentem. Otworzył miano- 
wicie podręcznik arytmetyki na 
piąty oddział szkoły powszech- 
nej. Z podręcznika tego wynika 
ło, że nie mam racji, Lekko za- 
chwiany w mych przekona- 
niach, zajrzałem do paru do- 
stępnych mi encyklopedii i wte 
dy mogłem spokojnie zapewnić 
Michasia, że w jego podręczni- 
ku są wierutne bzdury. 

Bo, jeśli nawet nową nomen- 
klaturę oparto na istniejących 
tu i ówdzie koncepcjach mate- 
matycznych, powszechnie przy- 
jęty sposób liczenia jest zupeł- 
nie inny. ` 

I dopiero w przyszłości, pro- 
szę Ministerstwa Oświaty, eała 
bieda wyjdzie. Np. mój Michaś 


wadryliony 


będzie budował most, obliczał 
budżet, lub płacił długi państwo 


we. I most się zawali, budżet 
diabli wezmą, a dług okaże się 
tysiąc razy większy, niż być po- 
winien. 

Zresztą, pomijając to wszyst- 
ko, po co, u diabla, matym dzie 
ciom takie wielkie liczby? 

Wspomniany podręcznik wy- 
drukowano w ilości pół miliona 
egzemplarzy i zatwierdzono do 
użytku szkolnego przez Mini- 
sterstwo Oświaty. Nie jestem 
matematykiem, ale twierdzę, 
że cała książka to stek nomsen- 
sów. Tuż obok owych kwadry- 
lionów podano przykłady ra- 


ch U ów na lcach i kaszta- 
nach, potem, dla odmiany, wska 
zówki, dotyczące bilansów i 


prowadzenia ksiąg kasowych, a 
nawet formułki algebraiczne. 

W wiejskiej szkółce, do któ- 
rej Michaś chodzi, żadne z dzie 
ci nie może tego wszystkiego 
zrozumieć, a nawet, podobno,j : 
sam pan nauczyciel nie bar-f, 
dzo. A 

Część winy zapisać trzeba naj“ 
konto p. p. autorów podręczni- 
ka, 
Ministerstwo Oświaty, 
jące program nauczania. Zwłas 
czą teraz, w trudnym okresie p 
wojennych zaniedbań, progra 
ten powinien być opracowany 
większym sensem. Bez kwadry 
lionów i bez bilansów dla dwu 
nastoletnich dzieci. 

A. TOM 


Huliganeria 


W dniu tak uroczystym, bo dniu | rzędniczych zarobków, A gdyby pa 
odsłonięcia sztandaru Stołecznego Ko- |sażerowie moi byli poranieni? 
Pracownik Dyrekcji PKS 

Kamiński Eugeniusz. 


mitetu PPS (gdzie to było do pomyśle- 
nia przed laty!) spotkał mnie taki „mi 
ły“ wypadek, 


Wracałem do domu o godz. 20,30. 
Jechałem samochodem Rakowiecką i 
nagle usłyszałem brzęk. Tylna szybka 
pęknięta, a w środku wozu kawałek 
cegły. Żona z trzyletnim synkiem sie- 
działa ma szczęście na przednim sie- 
dzeniu. Czy potrzebne są jeszcze ko- 
mentarze? Czy nie należałoby karać za 
huliganerię? 

Koszt szyby pokryję ze swoich u- 


Tajemnica 5 złotych 


W- początkach kwietnia Film Pol- 
ski podwyższył ceny biletów w ki- 
nach o 300 proc. Gdzie jest jednak 


nach wyższych cen, niż obowiązu- 
jące obecnie oficjalnie? W kinie 
za drugie 
miejsce płaci się nie 85 zł., lecz 90. 
Do czyjej kieszeni idzie dopłata w 
kwocie zł. 5? Może wyjaśni to Film 
Polski. 
M. Patorski. 


ne OE 


porucznik, 


robił kocią 
Kwaśkowiak acz 


niechętnie, ale mieścił się w roli jeńca, między fo- 


nie, a przebywający 


i 


i 


w tym czasie ża kulisami Kara-| 


sek zbladł i wyszeptał: „O, Boże!“... | 


jeżdżali niekiedy na 


względem 


 bywaniu wiedzy!“ 


Zanim uczynimy to sami, musimy sobie pozwolić 
na maleńką dygresję. Nie pamiętamy, czy gdziekol-| 
wiek dotąd nadmieniliśmy, iż do Zapadników przy-, 


miasta, oprócz _ wielu 
i trzej wieczni studenci. È 
Terminem wiecznego studenta określano ludzi, 
którzy po złożeniu egzaminu dojrzałości zapisywali j 
się na uniwersytet, jednak bez zamiaru uzyskani 
plomu i uczynienia ze zdobytej wiedzy towaru, | 
potem nabywały mniej lub więcej niechętnie różne, 
urzędy albo instytucje, dające dyplomatom posady 
i nikłe możliwości awansu. | 
Wieczni studenci bohatersko i kurczowo trzymali! 
się maksymy, pięknie sformułowanej przez pewnego! 
pisarza zagranicznego, nazwiskiem Edgar Allan Poe: 
„Ach, nie na wiedzy polega szczęście, lecz na zdo- | 
Maksyma ta, przetłumaczona ma Wiad.; 23,25 Muzyka poważna; 


z uniwersyteckiego, 


wywczasy 3 
studiujących, także 


innych 


a dy-; 


język bardziej zrozumiały, mogłaby wyglądać w ta- | 
ki mniej więcej sposób: „To żadna, psiakrew, sztuka | 
skończyć. uniwersytet w ciągu czterech lat, a sztuka; 
uczęszczać nań i nie skończyć go, psiakrew. nawet 
i w ciągu dziesięciu lat!" 


(D. c. n.) 


F 18 — „Wilki i owce”, : 
Niedziela, godz. 14,20 „Lilla Weneda”, 


ı Początek godz. 


dy w kory- ;towy Wójcicki — Skrzypkowska, T, Bo- 
x | cheński, N. Bogacka wystąpię na koncer- 
dził, iż po-| 
l 


który |. 


| aud.; 
Dziennik; 


144 dh E 
TEATE POLSKI (Karasia 3): i 
Czwartek, godz. 18 — „Wilki i owce”, 


Piątek, godz. 18 — „Oresteja”. 
Sobota, godz. 14 — .,Szkoła obmowy””, 


godz. 18 — „„Oresteja”. 

TEATR ROZMAITOŚCI (ul Marszał- 
kowska): godz. 18 ,,Przyjaciel przyjdzie 
wieczorem”. 

TEATR MUZYCZNY WP (ui Królew= 
ska 13): godz. 
Madagaskaru”. > 

TEATE MAŁY (Marszałkowska %1). 

„„Wiele hałasu o nic”, 


16 — „Żołnierz królowej 


POWSZECHNY 
20): godz. 18 „„Pigmalien”. 
TE „JASKOŁKA” (Marszatkowska 
69): godz. 18 Trasa"; godz, 20.15 „„Spra 
wa Moniki”. 
„TEATE DTIECI WARSZAWY” (Studio 
Karowa 31): godz. 12,30 (w dni powe 
szednie przedstawienie zamknięte dla szkół 
1 instytucji). „Kwiat ametystu” wg. ba- 
śni H. Górskiej. 

PRASKI TEATE REWI1 (Zygmuntowe 
Bemis i karnawał”, 
n. 19. 

TEATR „COMEDIA” (ul. Szwedzka) — 
„Cyrulik Sewilski'. Początek godz. 18, 

WOLSKI TEATE BKWI (Wolska 3%): 
wystawia codziennie wesołą rewię „Okę 
w oko”. „Początek godz. 17 t 19. 

TEATR M. 0. „ŃTUDIO” (Karowa); 
„Pasażer bez bagaźżw* z Warneckim, 

ULUBIERCY WARSZAWY 
NA PCR 


(Zamujssiego 


ska 28): s 


Ulubieńcy Warszawy: M, Chmurk rsk 
W. Elektorowicz, R, Gruszczyński, E. Lut 
blinowski, T, Łuczaj, Wł. Mierzejewgki, 
J. Winiarska, H, Witkowska, duet 793 


cie $ czerwca, godz. 19 w Kasyni - 
cerów Sztabu Generalnego (AL. Ki Armii, 
dawna — Szucha). Całkowity dochód z 
koncertu zasili fundusze PCK. 

Bilety do nabycia w PCK, Puławska Nr. 
12A godz. 9—15, lub w dniu koncertu w 


| kasie przy wejściu. 


(złota 
„Historia jednego fraka". Początek sean= 


KINO „KALLADIUM” Nr 4/8); 


sów godz. 14, 16, 18. 


KINO „A ULONIA" : Marszałkowska 94); 


telami krzątały się dwie bratanice Klary (prywatnie! „Biały kieł”. Początek seansów godz. 14, 
żona i siostra porucznika) — gdy nagle powstało nie So 
wróżące prawdopodobnie niczego dobrego zamiesza-, „9 


KIN „STYŁUWY”  (Marszątkow ka 
„Ojczyzna. Pocz. seansów: 13. 15, 19. 
W niedzielę 1 święta godz. 15 i 19. 
KINO „AVLANTIU tChnnelna 38): 
„Młodość Tomasza Edisona". Początek 88= 
ansów: 14, 16, 18, 20 3 

KINO „SYREN 
4) 


„Synowie. 
Luiza’, 


(C ususzum 
w RADI 


FIĄTEK, 30 MAJA , 
Warszawa I 
6.00 Sygn.; 6.05 Dziennik por.; 6,30 
Muzyką; 7,40 Koncert poranny; 8.40 Skrz, 
PCK; 15.00 „Wyrosły nam skrzydła” — 
15,30 ..Pół godziny do tańca”; 16,00 
16,12 Muzyka; 16.30 Aud. dla 
chorych; 16,45 Polska Pieśń Ludowa"; 
17.20 Konc. Małej Orkiestry PR.; 17,50 
Konc. dla przodowników świata pracy; 
18.45 Aud, dla wsi; 19,15 „„Fenomen lite- 
ratury'* — felieton:,19,25 Muz.; 19,40 Dz. 
wiecz.: 20,00 Konc. Symf.; 21,45 Radio- 
wy (Uniw. Ludowy; 22,00 „„Popioły'' St. 
żeromskiego;; 22,15 And. rozrywk.; 28,00 
24,00 


A” (Praga, Inżynierska 
(Suzina 4): „Marias 


Hymn. 
Warszawa II. 

13,08 Muz. obiad.; 14,15 „Kącik debilu- 
tantów'”" — pieśni w wyk. T. Podleś; 
14,47 Muz. rozrywk.: 18,42 Konc. życzeń; 
19,10 Muz. ludowa; 20,15 Muz, rozrywk. 
w wyk. Sekstetu R. R.; 21,00 Dz. wiecz, 
21,25 Muz. poważna, 


